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Zagadnienia lotnicze
S zanu jący  się sportowiec bardzo pilnie zwraca  

uwagę na pewne przesądy hasłowe. Zasadniczo  
dzieli sporty na „prawdziwe“ i m echaniczne. 
Istotnie, istnieje cała skala przejść i stopniowań 
od sportu, W którym ukazuje się na polu Walki 
sportowiec, takim, ja k im  go stw orzyła  natura (bieg, 
pływ anie, wal%a zapaśnicza) poprzez stopnie, 
W których m aszyna je s t posłusznem  narzędziem  
siły  i woli jednostki (kolarstwo), aż k u sportom, 
W których motor i konstrukcja odgrywa rolę de
cydującą.

Jedynym łącznikiem pom iędzy  tym i sportami 
j e s t  tylko pozornie czynnik  współzawodnictwa.  
Mówię: pozornie, g d y ż  mimo Wszystko, mimo w y 
eliminowania n. p. zaw odów  samolotów, samocho
dów i ło d z i  motorowych poza  nawias Olimpjad,  
b ądź  co bądź,  bez  trudu zn a jd z ie m y  We w s zy s t 
kich wymienionych Warunki psychiczne, które kw a
lifikują je ,  ja k o  sporty r ze czy w is te■ N a tężon a  
uwaga kierowcy samochodu, by w szalonym  pę
dz ie  schwycić moment zwrotu, Wymaga od niego 
nie mniejszej koncentracji ca łe j  woli, uwagi i b y 
strości, niż bieg 100 m o d  biegnącego. Intui
cja i w rodzony talent lotnika, z ż y c ie  się jego  
W jeden  organizm z  aparatem są darem p r zy 
rody równie dobrze, j a k  możliwości f i z y c z n e  z o 
stania mistrzem świata we wioślarstwie, c z y  p ł y 
waniu.

N ie  z n a c z y  to, byśm y poddawali kry tyce  s ta 
nowisko M iędzynarodow ego Kom ite tu  Olim pij
skiego, który t. z .  sporty mechaniczne pozos taw ił  
poza  nawiasem. Stanowisko to uzna jem y za  
słuszne,  g d y ż  idąc drogą, którą Wskazaliśmy, mo
g libyśm y dojść do przekonania , że  sportem są  
i „amerykańskie Wyścigi pisania na m aszyn ie" . 
W y m a g a ją  one również uwagi i bystrości, sku
pienia Woli i t. p. , a element w spółzawodnic twa  
istnieje tam oczywiście- K om ite t  Olimpijski,  ja k o  
punkt Wyjścia p r z y ją ł  te sporty, które p r z y c z y 
niają się do f iz y c zn e g o  rozwoju jedn os tk i■ D e f i 
nicja ta nastręcza również ca ły  szereg wątpli
w o ś c i ą .  p. dlaczego ja z d a  jachtem  je s t  uwzględ
nioną, a lotnictwo popadło  W niełaskę—je d n a k ż e  
niechcąc k ° m plikoWaó tej sprawy, zg a d za m y  się 
na olimpijski punkt widzenia.

Jesteśmy ludźm i kompromisu, a co w ażnie j
sze  entuzjastami lotnictwa, zapom inając nawet

0 ewentualnie skrzyw dzonych  automobilistach■ 
W  m yśl z a sa d y  zadowolenia  wszystkich, stanow
czo lotnictwo uznajem y za  jed en  z  najpiękniej
szych  sportów. F ak ty  możliwości Wzbicia się do 
Wysokości 12  kilometrów w górę, rozwinięcia 4 0 0  
kim. na godzinę imponują nam, a j e s z c z e  więcej 
imponuje nam n ieza leżny od motoru geniusz c z ło 
wieka, który poznaje obcy i pełen niespodzia
nek ocean powietrza. O w  pierścień błękitny, z a 
w ieszony nad  naszem i głowami, pozornie cichy
1 spokojny, kryje  w sobie p rądy  niebezpieczne,  
wiry straszliwe, uderzenia fa l ,  których zbliżania  
się nie uchwyci oko. P rze lo ty  nad pustyniami, 
które z ie ją  nagle wyrosłem i kolumnami piasku, 
mogą być porównywane je n o  do zdobyw czych  
prze jazdów  łupin skandynawów, jadących  śmiało  
ku nieznanym lądom A m e ry k i  Jedno ziarno  
piasku, które dostanie się do motoru, grozi k a 
tastrofą, a jednocześn ie  straszliw y upał, który  
p ła ty  rozrzażonego powietrza rzuca na p ędzący  
samolot, s tw arza  inną nową strefę niebezpieczeństw.

Jednocześnie powstaje lotnictwo bez  silnika.  
C złow iek  przyp ina  sobie skrzyd ła ,  i, ufając w y 
łączn ie  swej bystrości i uwadze, w spó łzaw odn iczy  
z  ptakami. To z iszczen ie  ikaroWej legendy p rze z  
szarą C  brudną Współczesność ma W sobie coś 
porywającego. D ziw n ym  trafem ludzkość obecna  
dokonała tego, o czem  m arzy li  najwięksi geniu
sze  świata z  Leonardem da Vinci na czele.  
W  młodości z  uśmiechem czy ta l iśm y Yernego— 
dzis ie jsza  m ło d z ie ż  za rzu ci mu brak fan taz ji .  
W  latach późniejszych  zd u m ie w a ły  nas w izje  
W ellsa; kto wie, c z y  to, co było  techniczną kanwą  

jego  genialnych powieści,  nie stanie się r z e c z y 
wistością

Z  niepojętym trudem ekspedycja  kilku A n g l i 
ków usiłowała wejść na M ont-Ewerest.  K t ó ż  wie,  
c z y  k a ro zp a c zy  prawdziwych turystów zn u dzen i  
burżuje K a lk u tty  nie będą nań ła tw o W yjeżdżać,  
korzysta jąc  z  śmigłowca (helikopteru), który Wzbije 
się z  każdego  miejsca i na każdem  łatwo Wy
ląduje.

A  Polska?
W  tym pochodzie bohaterskich zdobyw ców  

błękitnego żyw io łu  zosta liśm y w tyle. N ie  brak 
nam sił, chęci, odwagi, pom ysłów  ani m ożliwo
ści •— je n o  lotnictwo polskie, ja k  i k a żd a  inna
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dziedz ina  życ ia  ugina się pod  ciężarem po łoże 
nia f inansowego państwa.

Pragnąc przy jść  państwu z  pomocą, powstała  
Liga Pow . Obrony P ań s tw a  Protektorat nad nią 
p r z y ją ł  P rezyden t  R zeczpospolite j .  P rezes  R a d y  
Ministrów, M a rsza łek  Sejmu, Senatu, ministrowie  
i ca ły  szereg ludzi, znanych  z  pracy na niwie  
społecznej s tw orzy li  K o m ite t  H onorowy i R a d ę  
N adzorczą .  N a  czele Z a rzą d u  s tan ą ł  b. mini

ster Jastrzębski, wiceprezesami są pp. SzWejcer  
i Gorczyński,  generalnym sekretarzem płk. Grzę-  
dzińsfi .  Liga ma ogromny zakres dzia łania .  
U w ażam y,  ż e  gdy  skoń czy  się okres przygoto
wań i realizacji O limpjady, wówczas n asze  spo
łeczeństwo sportowe musi się z  nią porozumieć  
i współpracować. L iga dostarczy  nam ułatwień  
technicznych, m y dostarczym y energji, zapa łu  
i odwagi

Lekko-atletyczna zaprawa zimowa )
(Ciąg dalszy).

D o  ćw iczeń , p o p ra w ia ją c y c h  p o s ta w ę  n a 
le ż ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  ćw iczen ia , w y ra b ia 
ją c e  c a łą  m a sę  m ięśn i, p ro s tu ją c y c h  g rz b ie 
tu , b ie g n ą c y c h  o d  p o ty licy  w z d łu ż  k rę g o s łu 
p a  aż  n a  k o ść  k rzy żo w ą , o ra z  tych , k tó re  
w p ły w a ją  n a  śc ią g a n ie  k u  ty ło w i b a rk u  i ło 
p a te k  i a n ta g o n is tó w  w y że j w y m ien io n y ch , 
a  w ię c  n a  z g in a c z e  g ło w y , szy i i k rę g o s łu 
p a  —  n a  m ię śn ie  p ie rs io w e , o ra z  m ięśn ie  
b rzu szn e . W y k o n a n ie  ty c h  ć w iczeń  p o w in n o  
b y ć  b a rd z o  d o k ła d n e  i w o ln e .

Ć w i c z e n i e  4. Slęłon tułowia W dół. 
(ry s. 1).

I. P o s ta w a  ro z k ro c z n a  (n a  s z e ro k o ść  2 stó p , 
p a lc e  do  p rz o d u )  ra m io n a  p ro s to  w  g ó rę  
z d ło ń m i do  w e w n ą trz  (w d e c h ).

2. G łę b o k i sk ło n  tu ło w ia  w  d ó ł (zg ięc ie  
w  st. b io d ro w y m  w e  w sz y s tk ic h  s ta w a c h  k r ę 
g o s łu p a )  z d o tk n ię c ie m  k o ń c a m i p a lc ó w  z ie 
m i. G ło w a  p rz e z  c a ły  cza s  ćw iczen ia  p o z o 
s ta je  m ię d z y  ram io n am i. (R ó w n o c z e śn ie  w y 
d e c h  m n ie j w ię c e j 5 se k u n d o w y ).

3. P ro s to w a n ie  tu ło w ia  (w d e c h ) .
4. P o s ta w a  z a sa d n ic z a  (3 d o  6 razy ).

Ć w i c z e n i e  5. Skłon tułowia w przód.
1. P o s ta w a  ro z k ro c z n a — ra m io n a  w  g ó rę  

(w d e c h ) , (rys. 2).
2. S k ło n  tu ło w ia  d o  p rz o d u  ta k  d a le k o , 

b y  tu łó w  z w y p ro s to w a n e m i n o g a m i tw o rz y ł 
k ą t  p ro s ty . S k ło n  te n  o d b y w a  się  ty lk o  w  s ta 
w ie  b io d ro w y m  — ra m io n a  tw o rz ą  p rz e d łu 
ż e n ie  tu ło w ia  —  w z ro k  sk ie ro w a n y  n a  k o ń 
ce  rą k  (w y d e c h ).

3. P o d n o sz e n ie  tu ło w ia  (w d ech ).
4. P o s ta w a  z a sa d n ic z a  (3 d o  6 razy ).

Ć w i c z e n i e  6. S f ło n  w d ó ł  i słęłon w przód.
1. P o s ta w a  ro z k ro c z n a  z ra m io n a m i w  g ó 

rę  (w d e c h ) .
2. S k ło n  tu ło w ia  w  d ó ł, p a lc e  d o ty k a ją  

z iem i (w y d e c h ).
3. P ro s to w a n ie  tu ło w ia  d o  p o z io m u  ( r a 

m io n a  tw o rz ą  p rz e d łu ż e n ie  tu ło w ia , w z ro k  
n a  rę c e )  z w d e c h e m  (3— 6 razy ),

4. S k ło n  tu ło w ia  w  d ó ł z w y d e c h e m .
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5. W y p ro s to w a n ie  z u p e łn e  z w d e c h e m .
6. P o s ta w a  z a sa d n ic z a .
Ć w i c z e n i e  7. Podpór leżąc przodem.

(rys. 3).
1. G łę b o k i p rż y s ia d  w  p o zy c ji z a sa d n ic z e j 

(w y d e c h ).
2. P o d p ó r , le ż ą c  p rz o d e m  z w d e c h e m . 

(C a łe  c ia ło  sz ty w n e  tw o rz y  je d n ą  lin ję ). P a l 
ce  rą k  u ło ż o n e  n ieco  do  ś ro d k a — d la  u tru d 
n ie n ia  ć w iczen ia  m o ż n a  s ię  o p ie ra ć  je d y n ie  
n a  k o ń c a c h  p a lc ó w  (2 — 5 razy ).

3. P o w ró t do  p rzy siad u .
4. P o s ta w a  z a sa d n ic z a .
Ć w i c z e n i e  8. Podpór, leżąc  przodem,

z u n o sz e n ie m  siln ie  w y p ro s to w a n e j n o g i 1. 
(p .)  i ró w n o c z e sn e m  u g ię c ie m  i p ro s to w a 
n iem  ra m io n  (2— 3 razy ).

Ć w i c z e n i e  9. Podpór, le żąc  przodem  
ro z k ro c z n y  z ró w n o c z e sn y m  w y rz u te m  1. (p .) 
ra m ie n ia  k u  g ó rze  (2— 5 razy ).

Ć w i c z e n i e  10. Podpór przodem roz
kroczny  z ró w n o c z e sn e m  sz y b k ie m  p o d e rw a 
n ie m  rą k  i k la śn ię c ie m  w  d ło n ie . (N og i p rzy  
w szy s tk ich  o m a w ia n y c h  p o d p o ra c h  d o ty k a ją  
z iem i ty lk o  p a lcam i).

Ć w i c z e n i e  I I .  Podpór  leżąc bokiem. 
(rys. 4).

1. Z  p o d p o ru  p rz o d e m  1/ i  o b ro tu  w  1, 
(p .) d o  p o d p o ru  je d n o rą c z  b o k iem , 1. (p .) 
r ę k a  u n ie s io n a  b o k ie m  ku  g ó rze . C ia ło  z u 
p e łn ie  w y p ro s to w a n e  —  u n ik a ć  z a p a d a n ia  
w  b io d ra c h .

2. Z  te j p o zyc ji rz u t n o g i 1. (p .)  do  b o k u  
i g ó ry  (3— 5 razy ).

3. D o p o s ta w y  za sa d n ic z e j p o w ra c a m y  
p rz e z  p o d p ó r  p rz o d e m .

Ć w i c z e n i e  12. Podpór leżąc ty łem  (ry s  5.)
1. Z  p o d p o ru  p rz o d e m  1/ 2 o b ro tu  n a  1. 

(p  ) d o  p o d p o ru  ty łem . C ia ło  w y p ro s to w a n e , 
b ro d a  le k k o  p rz y c ią g n ię ta — p a lc e  rą k  zw ró 
co n e  n a  zew n ą trz .

*) R ysunki do  n in ie jszeg o  arty k u łu  um ieszczo n e  
z o s tan ą  w  następ n y m  num erze.
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2. W  te j pozycji w y rz u t 1. (p .) nog i do  
p rz o d u  b e z  u g ięc ia  w  lę d ź w ia c h  (3 — 5 razy ).

3. D o  p o s ta w y  z a sa d n ic z e j p o w ra c a m y  tą  
s a m ą  d ro g ą . (W  tru d n ie jsz y  sp o só b  m o żem y  
d o jść  d o  p o d p o ru  ty łe m  z g łę b o k ie g o  p rz y 
s iad u ).

Ć w i c z e n i e  13. Skłon  napięły, (ryś. 6). 
(w sp ó łć w ic z ą cy  p rz y jm u je  p rz e z  o d p o w ie d 
n ie  zb liż e n ie  i w y k ro k  p o z y c ję  p o m o c n ic z ą -).

■ I . P o s ta w a  ro z k ro c z n a — ra m io n a  w  górę .
2. W y g ię c ie  k rę g o s łu p a  w  częśc i p ie rs io 

w ej — p rzy  ró w n o c z e sn y m  o p a d z ie  do  ty łu  
sk u rczu  m ięśn i b rzu szn y ch , p rz e c iw d z ia ła ją 
cy ch  w y g ięc iu  w  lę d ź w ia c h — k o la n a  p ro s te , 
g ło w a  i ra m io n a  w y p ro s to w a n e  w  p rz e d łu 
żen iu , łu k u  ja k i p o w sta ł. By u c h ro n ić  c ia ło  o d  
u p a d k u  i le p sz e g o  u w y p u k le n ia  k la tk i p ie r 
sio w ej, w sp ó łć w ic z ą c y  c h w y ta  w y k o n y w a ją -  
ceg o  sk ło n  z a  n a d g a rs tk i, k ie ru ją c  sw ój p o d 
p ó r  d o  p rz o d u  i w  górę .

3. W y p ro s to w a n ie  c ia ła  i sk ło n  w  d ó ł 
z w y d e c h e m .

4. P o s ta w a  z a sa d n ic z a  (2— 4 razy).

Ć w i c z e n i e  14. i. P o s ta w a  z a s a d n i
c za  —  w y k ro k  n o g ą  1. (p .), ra m io n a  w  g ó rę  
(w d e c h ).

2. S k ło n  tu ło w ia  w  dó ł, aż  d o  d o tk n ię c ia  
p a lc a m i rą k  z iem i z w y rz u te m  p. (I.) nog i 
w  g ó rą  (w y d e c h )  (ry s. 7).

3. W y p ro s to w a n ie  tu ło w ia  — z o p a d e m  
p. (1.) nog i, z m ia n a  w y k ro k u  z w d e c h e m .

4. T o  sa m o  co p rz e d  z m ia n ą  w y k ro k u .
5. P o s ta w a  z a sa d n ic z a .

Ć w i c z e n i e  15. W a g a  przodem,  (rys. 8).
1. Z  p o s ta w y  z a sa d n ic z e j p o d a n ie  p. (1.) 

n o g i do  ty łu  z ró w n o c z e sn ą  p o s ta w ą  n a p a l-  
c o w ą  n o g i p o d p o ro w e j, ra m io n a  w  g ó rę  
(w d e c h ).

2. S k ło n  ró w n o w a ż n y  d o  p rz o d u  n a  le k k o  
u g ię te j 1. (p .) n o d z e  z ró w n o c z e sn e m  p o d 
n o sz e n ie m  do  p o z io m u  n o g i p rz e c iw n e j (w y 
d ech ); c a łe  c ia ło tw o rz y  le k k i łu k  k u  g ó rze .

3. P o w ró t d o  p o s ta w y  — z m ia n a  (2 —  4 
razy ).

Ć w i c z e n  i e 16. W a g a  bokiem, (rys. 9).
1. Z  p o s ta w y  z a sa d n ic z e j p o d n ie s ie n ie

1. (p .) n o g i w  b o k  z ró w n o c z e sn y m  ta k im  
sa m y m  rz u te m  ram io n .

2. S k ło n  ró w n o w a ż n y  d o  b o k u  n a  p . (1.) 
n o d z e , w y rz u t p. (1.) ra m ie n ia  d o  góry , — 
o p a rc ie  1. (p .) rę k i n a  u d z ie  p o d n ie s io n e j nogi. 
(W y d e c h ) .

3. P o w ró t d o  p o s ta w y  z a sa d n ic z e j (2— 4 
razy ).

Ć w i c z e n i e  15. Postaw a  leżąca  tyłem.  
(ry s. 10).

P o s ta w ę  le ż ą c ą  p rz y jm u je m y  n a jk ró ts z ą  
d ro g ą , ra m io n a  z a le ż n ie  o d  w p ra w n o śc i k ła 
d z ie m y  n a  b io d ra c h , k a rk u  lu b  rz u c a m y  
w  g ó rę . N ogi w  ;k o s tk a c h  u s ta la m y  za p o - 
m o c ą  w sp ó łć w ic z ą c eg o  lu b  n a d a ją c e g o  się  do  
te g o  p rz e d m io tu . (c. d. n .)

M. K.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Tym razem nastró j zdum iewającej zgody powiał 

w p rasie  sportowej, „Stadjon" w ystąpił z artykułam i 
o profesjonalizm ie, a snać było to zagadnienie na 
czasie, gdyż jednocześnie „Widmo profesjonalizmu" 
pojawiło się przed oczami znakomitego sportowca, 
filara Cracovii T. Synowca, w spółpracownika Prze
glądu Sportowego. Pisze tam  z troską o poważnych 
pokusach zawodowości.

„M ło d zież  nasza  d o tą d  o p ie ra  się  je j sk u tecz 
nie. C zy d łu g o  w y trw a w tem  zaszczy tnem  sw ojem  
am ato rstw ie , to  za leży  w  w ie lk ie j m ierze  od  sfer 
k ie ru jący ch , p ra sy  i og ó łu  zw o len n ik ó w  sp ortu . 
C ały  c ięża r akcji w tym  k ierunku  spo czy w a  na 
k lu b ach . K luby  m uszą z ap rzes tać  p o lity k i i n ie 
zd row ej w alk i m ięd zy k lu b o w ej, o g ran iczy ć  się  je 
dyn ie  n a  sz lach e tn e j ryw alizac ji — na b o isk u , a g łó w 
ną  uw agę zw rócić  na  s tro n ę  w ew nętrzno-o rgan iza- 
cy jno  w ych o w aw czą . O k re ś len ie  p raw  i o b o w iąz 
ków  w szystk ich  cz ło n k ó w , p rz es trz eg a n ie  by  w szy
scy ob o w iązk i sw e w y p e łn ia li, d o b ry  p rzy k ład , 
p rzy w ró cen ie  k a rn o ści i o b o w iązk o w o ści jak o  n a 
cze lne j dew izy , d b a ło ść  i tro sk liw o ść  w  stosunku  
do  m ło d z ieży , te  i tym  p o d o b n e  śro d k i p o w inny  
stw orzyć  a tm o sfe rę  c ie p łą , p raw ie  ro d z in n ą , w któ- 
re jb y  w szyscy n ap raw d ę  d o b rz e  się  czuli. Jeśli to 
n as tąp i, je ś li g racz  jak o  n a g ro d ę  b ę d z ie  m ia ł ch o ć  
p o ży c ie  k o leżeń sk ie  i p rzez  to  p rzyw iąże  się  do 
k lubu , w ów czas n ie  b ę d z ie  n ap ew n o  m y śla ł o za 
w o d o w stw ie4*.

Żałujemy, że jednego nie powiedział jeszcze 
autor, a mianowicie, że już  dziś dzięki czystości 
naszego am atorstw a jesteśm y arystok racją  sportową. 
0 ile wytrzym am y na drodze dotychczasowej, walka 
z nam i będzie zaszczytem, o który będą się 'ub iegać 
najszlachetn ie jsi przedstaw iciele sportów poszczegól
nych narodów. Pomiędzy zawodowcem i am atorem 
istn ieje przepaść, ta  sam a która dzieli myśliwego 
od rzeźnika. P rzekonała się o tem Cracovia, k tórą 
n ieste ty  potraktowano jako  byka. Dobrzeby było 
isto tn ie pomyśleć o doborze przeciwników — i o je sz
cze jednem , o czem pisze L. M. również w „Przeglą
dzie4', że

„... na  k o n iec  jeszcze  je d n a  uw aga p o d  ad resem  
z a rząd ó w  n aszych  k lu b ó w  sp o rto w y ch . S p ro w ad za 
ją c  k lu b y  w ied eń sk ie  do  P o lsk i, sp ro w ad zam y  lu
dzi, k tó rzy  p rz y jeżd ża ją  do nas w y łą cz n ie  d la  za 
rob k u . N ależy  ich  p rz e to  w ed łu g  um ow y w y p łac ić , 
a le  n ic  p o za tem . T rz e b a  w reszcie  sk o ń czy ć  z p ro 
p o rcam i, p o d a ru n k am i i b an k ie tam i, . b o  n ie je d n o 
k ro tn ie  ludzie  ci są  n ieg o d n i, by z naszym i u czc i
wym i ch ło p cam i do  jed n e g o  zas iad a li s to łu 44.

Aluzje o am atorstw ie zawiera wzm ianka o pra
sie czeskiej, k tórej fragm ent głosi

„N as C z ech ó w —zajm o w ać  m oże  zd an ie  szw ed z 
k iego  k ap itan a , k tó ry  w y raził się  w  K rakow ie, że 
„Szw edzi z C zecham i n ie g ra ją , p o n iew aż  n ie  kw a
p ią  się  do  sp o tk a n ia  z zaw o d o w cam i" . T o b y  w ięc  
m og ło  być  d la  nas w y tło m aczen iem , d laczeg o  p ro 

4  —
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p o n o w an e  zaw ody  Szw ecja  — C zech o sło w ac ja  n ie  
p rzy szły  do  sku tku . C h a rak te ry s ty czn ie  ko ń czy  się 
jed n a k  w y czerp u jący  i rzeczow y  o p is zaw odów : 
„rów nież m usi w zb u d zić  zd ziw ien ie  w zm ianka  p o l 
sk ieg o  p ism a „ P rz eg ląd  S p o rto w y ”, że czesk a  p ra 
sa sp o rto w a  je s t n iez u p e łn ie  p rzy jaźn ie  u sp o so - 
n ą  d la  p o lsk ieg o  sp o rtu . J e s t  p ra w d ą , że m y z p o 
lakam i n ie  gram y — ale  n iem a  w tem  n aszej w iny, 
P o lacy  bo w iem  sam i p rzerw ali z nam i sto su n k i do 
u reg u lo w an ia  spraw y Jaw orzyny . Je s t n am  w  is to c ie  
p rzy k ro , że  do  zerw an ia  s to su n k ó w  d o sz ło  — ale 
n ie  je s t  to  z n a szą  szkodą* .

0  am atorstw ie wreszcie mówi w wywiadzie p. A n
toni Johanson, prezes szwedzkiego związku piłki 
nożnej

„B yłem  już p raw ie  w e w szystk ich  k ra ja ch  E u ro 
py, w szęd zie  in te re su je  m nie  s tro n a  o rg an izacy jn a  
sp o rtu , gdyż p rag n ę  w szystko , co  je s t lep sze  z a s to 
sow ać tak że  u nas. O rg an izac ja  p o lsk a  je s t b a rd zo  
m ło d a , stoi ona  je d n a k  na  jed n e m  z p ierw szy ch  
m ie jsc  w  E u ro p ie . C en ię  to , co P o la cy  i u nas c e 
nią: a m a t o r s t w o  w ś r ó d  g r a c z y  i w ś r ó d  
o r g a n i z a t o r ó w .  Co do  organ izac ji sam ych  za 
w o d ó w  zaim p o n o w ało  mi w szystko . P rzy jęc ie  d ru 
żyny na  b o isk u  hym nem  szw edzkim  sp o tk a ło  nas 
p o raź  p ie rw szy  i w yw arło  n a  n a s  n iez a ta rte  w raże
n ie . K ażd a  chw ila , sp ę d z o n a  w  K rakow ie  b y ła  nam  
m iłą , n a  każdym  kroku  czuliśm y, że je s te śm y  m ile 
w idz ian i. P o m y sł w ycieczk i au tam i do  W ieliczk i 
b y ł najszczęśliw szy . O w rażen iach , jak ie  o d n ie ś li
śm y w ty ch  p ięk n y ch  sa lin ach , b ę d z ie  w ie d z ia ła  
c a ła  S zw ecja , a ja  sam  n igdym  n ie  p rzy p u szcza ł, 
że  coś p o d o b n e g o  m oże istn ieć . S łow em , k ażdy  
cz ło n ek  e k sp ed y c ji o d c zu ł to , że s ło w a  p o ż e g n a 
nia: „D o częsteg o  w id zen ia  się  w  P o lsc e ” n ie  są
pustym  frazesem , gdyż p o b y t w  P o lsc e  p o z o stan ie  
d la  n ich  n a jm ilszem  w sp o m n ien iem . P o d z iw ia łem  
rów n ież  b o isk o , n a  k tó rem  o d b y ł się  m ecz i n ie

J A C K  L O N D O N

Choroba Jedynego Wodza
(C iąg  d a lsz y ).

—  N ie, p o s łu c h a j, o B ia ły  cz ło w iek u ! — 
w y k rz y k n ą ł M u tsak , n ie  m o g ą c  się  już  d łu 
żej p o w strzy m ać . S z a m a n  S k o łk a  d łu g o  coś 
o w ej n o c y  sz e p ta ł  W y d rz e  n a  u ch o  i w y 
s ła n ie  Je d y n e g o  W o d z a  n a  śm ie rć  b y ło  jeg o  
d z ie łe m . W y d ra  b y ł już s ta ry , Je d y n y  W ó d z  
zaś  b y ł o s ta tn im  z je g o  sy nów , a  S k o łk a  p o 
s ta n o w ił sa m  z o s ta ć  w o d z e m  p le m ie n ia  K ie 
d y  n a ró d  d z ie ń  i n o c  ta k  b a rd z o  h a ła so w a ł, 
a  Je d y n y  W ó d z  je sz c z e  n ie  u m a rł, S k o łk a  
z lą k ł się, że  on  m o że  w o g ó le  n ie  u m rze . 
I ta k  u s ta m i W y d ry  m ó w iły  ra d y  S k o łk i, 
u b ra n e  w  p ię k n a  s łó w k a  o h o n o rz e  i w a 
lecznośc i.

— T a k  —  o d p o w ie d z ia ł  J e d y n y  W ó d z . 
Ja  d o s k o n a le  w ie d z ia łe m , że  to  ro b o ta  S k o ł
ki, a le  b y łe m  b a rd z o  c h o ry  i w sz y s tk o  b y ło  
m i o b o ję tn e . N ie  m ia łe m  se rc a , a b y  się  g n ie 
w a ć , an i tch u , b y  m ó w ić  w a le c z n e  s ło w a , 
b y ło  m i w sz y s tk o  o b o ję tn e , c h c ia łe m  ty lk o  
u m rz e ć  i ra z  ze  w sz y s tk ie m  sk o ń c z y ć . T a k  
te d y  o d d z ia ł w o je n n y  b y ł go tów . N ie  b y ło  
w  n im  d o św ia d c z o n y c h  w o jo w n ik ó w , an i

sp o d z iew ałem  zn aleźć  w m ło d e j sp o rto w o  P o lsc e  
tak ic k  u rz ąd z eń  sp o rto w y ch ".

0 Szwedach pisze również i Tygodnik Sportowy 
rzeczy naogół spóźnione gdyż s tra jk  drukarsk i unie
możliwił Redakcji wydanie num eru we właściwym 
czasie. Jedna je s t  tam  tylko ciekawa no tatka. Brzmi 
ona:

„70,000 fr. fr. czyli 7000 m iljonów  m arek  p o i. p o 
trze b a  m n ie jw ięce j n a  e k sp e d y c ję  o lim p ijsk ą  nasze j 
d rużyny  fo o tb a lo w e j. Sum ę tą  d a ło b y  się  z eb rać , 
g d y b y  się  zn a laz ło  w  P o lsce  7000 ludzi, k tó rzyby  
ofiarow ali p o  1 m il. m kp., a lb o  700 p o  10 m il. 
a lb o  70 p o  100 m il."
Ze swej strony dodamy — albo 7 po 1000 miljo

nów albo jeden  całych 7 miljardów. Zam iast dal
szych rad  PKIO wolałby zapewne, by Tygodnik otwo
rzył lis tę ofiar.

Toruński Sportowiec pod koniec roku i sezonu 
finiszuje coraz lepiej. Zapewne, że nie ze wszyst
kiem się zgodzimy ja k  np. z artykułem  p. Neugold- 
berga o naszych reprezentantach na Olimpjadę 1924 r. 
Wyliczenie 10 kandydatów Polski na Olimpjadę 
w dziale lekkiej atletyki, to, mówiąc delikatnie, lek
komyślność. Zaledwie bowiem dwóch z nich je s t 
w te j 1'ormie, że mogą startow ać, inni byliby kan
dydatam i do ostatnich miejsc. Pozatem n a  końcu 
wszechstronnego i bogatego num eru Sportowiec daje 
wiadomość o otw arciu przez redakcję pism a czy
teln i zamiejscowych pism sportowych. Oby i inne 
redakcje w miarę możliwości poszły za tym  przy
kładem.

Do ciekawostek walutowo sportowych należy 
no ta tka, że jedno miejsce n a  zawody N iem cy-N or
wegja w dniu 21.X. kosztowało 2,800,000,000 mk., 
a cztery dni później 25.X. już  4,900,000,000. Jeśli 
tak dalej pójdzie, będą z czasem Niemcy rozgrywać 
m istrzostw a w szybkości liczenia gotówki przez k a
sjerów. T. Ii. G.

ch y tre j i m ą d re j s ta rsz y z n y — n ik o g o  — p ró cz  
se tk i m ło d z ie ń c ó w , k tó rz y  m a ło  b ite w  w i
dz ie li. C a ła  w ie ś  z e b ra ła  s ię  n a  b rz e g u  r z e 
ki, a b y  w id z ie ć  n a sz  o d ja z d  O d je c h a liśm y  
w śró d  w ie lk ie j ra d o śc i i p o c h w a ł n a  m o ją  
cze ść . N a w e t ty , B iały  C z ło w iek u , c ie sz y ł
b y ś  się , p a trz ą c  n a  m ło d e g o  c z ło w ie k a , id ą 
ce g o  n a  b itw ę , c h o ć b y  b y ł n a  śm ie rć  p rz e 
zn aczo n y !

—  R u szy liśm y  w ię c  n a p rz ó d , s e tk a  m ło 
d z ie ń c ó w  i ja , M u tsa k  b y ł z n am i ta k ż e , bo  
i on  b y ł m ło d y  i n ie d o św ia d c z o n y . W e d łu g  
ro z k a z u  m e g o  o jc a  W y d ry , łó d ź  m o ja  b y ła  
z d w ó c h  s tro n  p rz y w ią z a n a  d o  ło d z i M ut- 
s a k a  i K a n n a k u ty . O sz c z ę d z a li on i m o ich  
sił, ab y m , m im o  .c h o ro b y  m ó g ł m ężn ie j w y 
trz y m a ć  do  k o ń c a . R u szy liśm y .

—  N ie  c h c ę  m ęczy ć  c ię  o p o w ia d a n ie m  
o p o d ró ż y , k tó ra  n ie  b y ła  z re sz tą  d łu g a . 
N ie d a le k o  o d  w si M u k u m u k ó w  sp o tk a liśm y  
d w ó ch  z p o ś ró d  ich  w o jo w n ik ó w ; u jrz a w sz y  
n as , z aczę li u c ie k a ć . W ó w czas , z g o d n ie  z ro z 
k a z e m  m e g o  o jca , łó d ź  m o ją  o d w ią z a n o ; 
m u s ia łe m  w io s ło w a ć  sam . W e d łu g  je g o  z a 
rz ą d z e n ia  m ło d z ie ń c y  m ie li n a  w ła s n e  oczy  
w id z ie ć  m ój k o n ie c , ab y , w ró c iw szy , m og li 
o p o w ie d z ie ć  ja k  z g in ę łe m . C o d o  te g o  o jc iec  
m ój W y d ra , z a ró w n o  ja k  i S z a m a n  S k o łk a  
w y p o w ie d z ie li s ię  b a rd z o  s ta n o w c z o , zag ro -
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G E O R G E S  C A R P E N T I E R
(Dokończenie).

W skutek inwaz.it niemieckiej Georges strac ił 
większą część już w tedy więcej niż pokaźnej for
tuny. Mimo to ofiarował — bez najm niejszej reklam y 
— na odbudowę rodzinnego m iasta sumy tak  znacz
ne, że zaproponowano mu na znak wdzięczności kan
dydaturę do Parlam entu — od czego się zresztą 
z charakteryzującym  go taktem  wymówił. Powrócił 
na deski ringu, by tam  święcić nowe tryumfy. Jed
nym z najśw ietniejszych było odniesione w Lon
dynie zwycięstwo nad B eckett’em, który m iai zem
ścić honor sportu angielskiego za tyle poprzednich 
upokorzeń i ukarać małego Francuza, ja k  w yrażała 
się jednogłośnie cała p rasa angielska. Rezultatu 
oczekiwano po obu stronach kanału  z niewidzianem 
naprężeniem. Weszły tu  bowiem w grę nietylko 
ambicje sportowe.

Btyskawicznem uderzeniem Carpentier zniweczył 
nadzieje, pokładane przez sportowców brytyjskich  
w swym faworycie. Po 64 sekundach walki spioru- 
now any kolos leżał u nóg „W ielkiego Georges’a“, 
spokojnego ja k  zawsze. Trzystatysiączny tłum  po
w itał w Paryżu powracającego tryum fatora, który 
dzień ten  uważa za najszczęśliwszy w swem życiu.

Nie znajdując już godnych siebie przeciwników 
w Europie, młody m istrz przebył A ntantyk, by się 
zmierzyć z przedstawicielem  Nowego Św iata. Po 
zdobyciu w pierwszem spotkaniu m istrzostw a św iata 
swojej — półciężkiej wagi — wyzwał do walki sa
mego Dempsey'a — m istrza wagi ciężkiej — uw aża
nego ogólnie za najstraszn ie jszą  „maszynę do bicia" 
ja k ą  kiedykolw iek widziano. Czy sztuka C arpentiera 
zdoła powetować zbyt rażącą różnicę wagi i siły 
fizycznej? czy jego ciosy, chociażby najlepiej sk ie

rowane, w ystarczą, by przebić stalow y pancerz, który 
stanow iła m uskulatura A m erykanina? czy wreszcie 
przedstaw iciel przerafinow anej s ta re j Europy zdoła 
staw ić czoło dziecku prerji, przedstawicielowi pełnej 
sił niespożytych młodej rasy? Do kogo należy przy
szłość? Oto pytania, na które z gorączkowem zanie
pokojeniem  czekano odpowiedzi na obu półkulach 
ziemskich. Tłumy nietylko P aryża i Nowego Yorku, 
lecz i niezainieresowanych, zdawałoby się, Londynu, 
Buenes Aires, Sydneyu, Tokjo w ysypały się na ulicę 
i czekały niecierpliw ie na „radjo" z Jersey  City. 
Paryż w tym  dniu 2-go lipca 1921 r. był niedopo- 
znania. Nad każdą redakcją, nad każdym większym 
klubem w idniała an tenna radjostacji. Centrum  m ia
sta, nad którem  la tały  sam oloty z przygotowanem i 
rak ie tam i sygnałowem i i w którem  wszelka komu
n ikacja  s ta ła  się niemożliwą — zapełniy niewidziane 
tłum y publiczności, oczekującej ogłoszenia w yniku 
spotkania. I nietylko szare masy, lecz przedstaw i
ciele um ysłowości francuskiej, przedstaw iciele rządu 
jed n i z nadzieją, drudzy z obawą oczekiwali na ra 
djo: rozumieli, że w prym ityw nej psychice Amery
kan ina Carpentier przedstaw ia całą Francję, i że na 
tak  pożądane w owej chwili je j osam otnienia zbli
żenie francusko-am erykańskie zachowanie się jego 
okaże wpływ, k tóry  trudno przecenić. Nie wiem, czy 
autentyczne są słowa, przypisyw ane przez jedno 
z pism prezydentowi ministrów B riand’owi, że „od 
zwycięstwa C arpentiera zależy powodzenie przyszłej 
pożyczki zewnętrznej", lecz charak teryzu ją  one w spo
sób dosadny stan  umysłowy społeczeństwa francus
kiego w przededniu głośnego spotkania.

Trudno też opisać przygnębienie, które ogarnęło

z iw szy  su ro w ą  k a rą  n a  w y p a d e k  n ie p o s łu 
s z e ń s tw a .

—  Ja  z a g łę b ia łe m  w  w o d z ie  w io sło  i k rz y 
c z a łe m  o b e lż y w e  s ło w a  za  u c ie k a ją c y m i w o 
jo w n ik am i,

—  Z n ie w a g i, n a  k tó re  s ię  siliłem , zm u 
siły  ich  d o  o d w ró c e n ia  się , u jrze li w ięc , że 
to w a rz y sz e  m oi p o z o s ta li  w  ty le  i że  z b li
ż am  się  d o  n ich  sam . W te d y  o d p ły n ą w sz y  
n a  b e z p ie c z n ą  o d le g ło ść , o b a j w o jo w n icy  
u s taw ili c z ó łn a  sw o je , c z e k a ją c  n a  m n ie , ta k , 
a b y m  m u s ia ł m ię d z y  n im i p rz e je c h a ć  A  k ie 
d y  n a d je c h a łe m , k a ż d y  z n ich  rzu c ił w e  m n ie  
d z id ą , lecz  n a c h y liłe m  się  i z o s ta łe m  n ie 
tk n ię ty . W  chw ili te j w szy scy  trze j b y liśm y  
o b o k  s ieb ie . R z u c iłe m  d z id ą  w  p rz e c iw n ik a  
p o  p ra w e j rę c e  i d z id a  u tk w iła  m u  w  g a rd le , 
a  on  w p a d ł  ty łe m  d o  w o d y .

—  N ie z m ie rn ie  zd z iw iło  m n ie , że  je s te m  
w  s ta n ie  z a b ić  cz ło w ie k a . S zy b k o  o b ró c iłe m  
się  n a  le w o  i n a  ś le p o  z a m ie rz y łe m  się  w io 
s łem , a b y  n a re sz c ie  z e tk n ą ć  s ię  ze  śm ie rc ią  
tw a rz ą  w  tw arz ; a le  ta  d ru g a , a je d n o c z e ś 
n ie  i o s ta tn ia  d z id a  w o jo w n ik a  d ra s n ę ła  m i 
ty lk o  m ię śn ie  ra m ie n ia . W ó w c z a s  rzu c iłem  
się  n a  n ie g o  i o b ie m a  rę k a m i w p a k o w a łe m  
m u  d z id ę  w  p ie rś . J e d n o c z e śn ie  p rz e c iw n ik  
m ój ra z  i d ru g i u d e rz y ł m n ie  w io s łe m  p o  
g ło w ie .

—  U czy n ił to  w  te j w ła śn ie  chw ili, k ie d y  
d z id a  w y d o s ta ła  s ię  ju ż  z je g o  p le c ó w  n a -  
z e w n ą trz . U jrz a łe m  ja k iś  o g ro m n y  b la sk , 
a  w  ś ro d k u  g ło w y  u c z u łe m  ja k b y  się  coś 
z e rw a ło  z trz a sk ie m , d o s ło w n ie  z trz a sk ie m . 
J e d n o c z e śn ie  c ięża r, k tó ry  ta k  d łu g o  d u s ił 
m n ie  n a d  o c z a m i— u stą p ił, a  o b rę c z , ś c isk a 
ją c a  m i g ło w ę — p ę k ła . J a k a ś  w ie lk a , n iew y - 
s ło w io n a  ja sn o ść  w s tą p iła  w e  m n ie  i se rc e  
śp ie w a ło  m i z rad o śc i.

—- T o  je s t  śm ie rć , m y ś la łe m  so b ie , i u w a 
ża łe m , że  śm ie rć  je s t  b a rd z o  p rz y je m n a , 
S p o jrz a w sz y  je d n a k  n a  o b a  c z ó łn a  p u s te , 
z ro zu m ia łem , że  ży ję , i że  z n o w u  je s te m  
zd ró w . U d e rz e n ia  w o jo w n ik a  w y le c z y ły  m n ie . 
Z a b i łe m  d w ó c h  lu d z i i z a p a c h  k rw i o b u d z ił 
w e  m n ie  in s ty n k t o k ru c ie ń s tw a . Z a n u rz y łe m  
w io sło  w  n u r ty  Y u k o n u , i c zó łn o  ja k  s trz a ła  
p o m k n ę ło  do  w si M u k u m u k ó w . T o w a rz y sz e  
m oi p o z a m n ą  w y d a li g ro m k i o k rzy k . S p o j
rz a łe m  p rz e z  ra m ię  i z o b a c z y łe m  w o d ę  s p ie 
n io n ą  o d  w io se ł...

—  T a k , w z b u rz y ła  się  o d  n a sz y c h  w io 
s e ł  —  p o w ie d z ia ł M u tsak . Bo p a m ię ta liśm y  
o ro z k a z a c h  W y d ry  i S k o łk i, a b y  n a  w ła sn e  
oczy  w id z ie ć  śm ie rć  Je d y n e g o  W o d z a .

(d . n .)
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S tart n a  100 m.
O d lew ej: M ourlon, H aro, H alm e, H irlem an.

stolicę Francji, gdy 200 aparatów telegraficznych, 
pomieszczonych u podnóża ringu, rzuciło w świat 
lakoniczne „Dempsey zwycięzca"— wiadomość, która 
w przeciąga kilku minut dotarła do najdalszych za
kątków cywilizowanego świata.

Lecz przed stutysięczną publicznością, napełnia
ją c ą  specjalnie zbudowaną arenę — Carpentier nie 
naraził na szwank honoru sportu francuskiego; prze
ciwnie, mimo porażki, przysporzył mu nowego blas
ku. Uległ wprawdzie temu „żywemu tankowi", jakim  
był jego groźny przeciwnik, lecz stojąc przed zada
niem, niemożliwtm do spełnienia. Na początku walki 
był już jednak o włos od zwycięstwa; później, gdy 
szczęście przechyliło się na stronę Amerykanina — 
ze złamaną ręką wAlczył heroicznie aż do ostatecz
nych granic swych sił, z namiętnością, która wyry
wała raz po raz okrzyki zdumienia z piersi zelek
tryzowanych widzów.

Spotkanie to było kulminacyjnym punktem kar- 
je ry  Carpentiera. Zamierzał po nim porzucić zawód 
bokserski, nie m ając w nim żadnego celu przed sobą. 
Walczył jednak jeszcze dwa razy w Londynie, bijąc 
łatwo Australczyka Cooka i Anglika Lewisa, aż 
w spotkaniu z murzynem Siki, które miało być jego 
pożegnalnym występem w Paryżu — doznał nieocze
kiwanej, przypadkowej, lecz upakarzającej porażki.

Chociażby mistrz francuski powetował klęskę — 
czar prysł — nie stanie się on już nigdy tern, czem 
był dla Francji przez tyle lat.

Doznał on podczas swej niezwykłej karjery  ta
kiej chwały i taiiich znaków uwielbienia, z j a 
kich mało komu dano było korzystać. Doznał też 
i niewdzięczności tłumu, który zawsze zazdrości 
skrycie tym, kogo sam wywyższa i nie zna litości 
dla powalonego bożyszcza. Tłum nie był w stanie 
zrozumieć, że wiedziona przez ślepe fatum niewpra
wna pięść Senegalczyka nie mogła przekreślić tego, 
co uczynił dla swego kraju  pokonany gladjator 
w przeciągu 12 lat swego pełnego blasku i zasłu
żonej chwały królowania.

Po smutnej porażce z S ik i’m Carpentier był 
długo nieczynnym, lecząc uszkodzone ręce, borykając 
się z depresją moralną. W walce z Nilles’em, któ
rego pobił w 8 rundzie, nie wykazał on dawnej de
cyzji, szybkości i nieomylności taktycznej. Dopiero 
w rewanżowym spotkaniu z mistrzem imperjum Bry
tyjskiego Beckettem, którego był już pokonał w roku 
1919, ukazał się w całej dawnej swej świetności. 
Licząc na spadek formy Carpentiera i przyjm ując 
pod uwagę, że on sam od czasu pierwszego spotka
nia nie doznał ani jednej porażki — Beckett chciał 
udowodnić, iż upokorzający rezultat tego meczu był 
dziełem przypadku. Zawiódł się jednak ciężko — 
nigdy jeszcze walka pomiędzy najlepszym i przedsta
wicielami dwóch państw nie zakończyła się taką

katastrofą: w 48 zaledwie sekund po rozpoczęciu 
meczu fenomenalny cios Carpentiera uśpił na długie 
minuty m istrza imperjum Brytyjskiego.

Zdawało się, że dla francuskiego m istrza roz
pocznie się nowy okres tryumfów, że wnet zmaże 
plamę, którą stanowi nieszczęśliwa porażka z Sikim, 
a potem spróbuje się raz jeszcze z Dempseyem....

Niestety, według nadchodzących wiadomości, 
stan rąk Carpentien’a uszkodzonych ponownie, wzbra
nia mu ostatecznie wstępu na ring.

W ten sposób nastąpiłby przedwcześnie koniec 
jego , jedynej w dziejach boksu karjery, w chwili, 
gdy mógł jeszcze przez długie lata okrywać blaskiem 
sztandar sportowy swej ojczyzny....

•Jak w swym życiu prywatnym, tak i na ringu 
Carpentier był zawsze gentlemanem bez zarzutu. 
Brutalna na pozór walka na pięści w jego  trakto
waniu przybrała cechy subtelnej sztuki, będącej dla 
inteligentnego widza źródłem emocji znacznie wyż
szego po/.iomu, niż wydaje się tym, którzy w po
wszechnie rosnącem obecnie zamiłowaniu do tego 
sponu upatrują jedynie skutek ogólnego powojen
nego zdziczenia. Dlatego też wśród najgorętszych 
swych wielbicieli liczył pięściarz francuski osobi
stości tej miary co rzeźbiarz Rodin, literat Bernard 
Shaw, astronom Noidmann, artysta Mounet, Lloyd 
George, Theodor Roosevelt, a do przyjaciół osobi
stych zaliczał między innymi Maeterlincka. Tristan 
Bernarda, Henryka Bernsteina, księcia Walji....

Dla nich pozostanie on nazawsze „wielkim Geor- 
ges’em“, niezrównanym artystą pięści, który ze sławy 
swej potrafił skorzystać nietylko, by zbierać miljony, 
lecz by stać się dla swego narodu nauczycielem 
heroizmu, męskości i cnót obywatelskich, a wśród 
obcych szerzyć szacunek dla rasy francuskiej i ry
cerskiego je j ducha. Pozostanie dla nich postacią
0 szlachetnie pięknem ciele, mieszczącą równie piękną
1 szlachetną duszę.

Dla sportowców zaś, fizjologów i lekarzy całego 
św iata — zjawiskiem, powtarzającem się raz na 
setki lat.

Wiktor Junosza.

P o  m e c z u  P o l s k a — S z w e c j a
(Głosy prasy szwedzkiej)

Prasa szwedzka na wstępie każdego swego spra
wozdania o meczu Polska—Szwecja, zaznacza wyraź
nie, że było to pierwsze spotkanie międzypaństwowe 
Szwecji z Polską. Mecz w Sztokholmie Szwedzi 
uw ażają za zwykłe spotkanie międzynarodowe.

Najpoważniejsze sportowe pismo szwedzkie 
„Idrottsbladet", omawiając przebieg gry w Krako-
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wie, pisze: „Polacy g rali nadzwyczaj energicznie 
i ruchliwie. Tem się też głównie tłom aczy ich ciągła 
nad nam i przewaga. Najlepszym graczem n a  bo
isku był: fenomenalny bram karz Popiel, k tóry  grał 
jednak  zbyt wiele dla publiczności. Cikowski i Sy
nowiec stanowili główny motor, zaopatrujący swój 
szybki atak  w piłkę. Z lin ji napadu wyróżnił się 
w spaniały przebojowiec Staliński, dobry był również 
prawoskrzydłowy Kuchar, a z obrony nieugięty ja k  
mur Pryc. L inja polskiego napadu robiła wrażenie, 
jakgdyby złożona była z pięciu długonogich i szyb-

kobiegich chartów  (!). Pewne niezgranie jednak  n a
padu była widoczne".

Największe codzienne pismo w Sztockholmie 
„Dagens N yheter" z dn. 7.XI. w sprawozdaniu swojem 
pisze między innemi:

„Polacy w grze swojej nie ustępują Węgrom" (zda
nie to je s t  napisane tłustym  drukiem). Dalej, podzi
wiając wspaniałe wprost przyjęcie ze strony  PZPN, 
kończy temi słowami: „Przyjęcia tak  miłego i iście 
serdecznego, jakiegośm y doznali u Polaków, nie 
zapomnimy nigdy". J-ez.
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Sobieszyn je s t jed n ą  z nielicznych, o ile nie je 
dyną, wsią w Polsce, w której sport zyskał sobie 
prawo obywatelstwa. Nastąpiło to tam  nadzw yczaj
nie szybko i łatwo, bez oporu z niczyjej strony — 
w ystarczyło rzucić ziarno, by mieć z niego w ciągu 
roku dość obfity plon. Tym inicjatorem , czy też 
siewcą, był p. A leksander Zaleski, “ znany teoretyk 
sportu, który w roku ubiegłym zawiązał w sąsiadu
jące j z jego m ajątkiem  Sobieszyńslciej Szkole Rolni
czej klub sportowy. Nim rok upłynął Sobieszyn mógł 
się poszczycić rekordam i WOZLA (Kola-K onarzew 
ski). P. Zaleski, wielki zwolennik kierunku fińskie
go w sporcie, odrazu pchnął ruch w Sobieszynie na 
właściwe tory  na wzór Finlandji. Obok lekkiej atle
tyk i KSSSR kładzie najw iększy nacisk na pływanie. 
W tym  pięknym  sporcie ma Sobieszyn znakom ity 
m aterjał. Szczególnie Laskowski zwrócił uwagę Van 
Schelle’a swemi nieprzeciętnem i zdolnościami do pły
wania. Kto zwiedzając Sobieszyn zobaczy n a  tam 
tejszym  staw ie dziesiątki chłopców w iejskich pły
wających, czy też usiłujących pływać crawlem — ten 
będzie miło zdziwiony.

P iłka nożna w Sobieszynie je s t  stosow ana jako  
rozrywka, jesien ią  i na wiosnę. Natom iast w porze 
tren ingu  lekko-atletycznego, piłki idą pod klucz.

Pozatem zimą, zawodnicy sobieszyńscy upraw iają 
gim nastykę i ja k o  w iosenny tren ing  lekko-atletycz
ny, palant.

Klub sportow y SSR, popierany przez dyrekcję 
szkoły, rozw ija się bardzo pomyślnie wobec ofiar
ności i pracy swych członków. Jest rzeczą bardzo 
charakterystyczną, że ruchliwość jego nie maleje 
w czasie nieobecności jego założyciela: p. Zaleski 
dał tylko in icjatyw ę — klub pracuje sam, i co waż
niejsze sam prowadzi propagandę we wsiach oko
licznych, skąd sprowadza do siebie zawodników. Za
wody, podobnie, w Finlandji, odbyw ają się ■« okazji 
jarm arków  i innych zjazdów. Dla propagandy poz

NA WSI
w ala się po zawodach widzom-wieśniakom próbować 
niektórych ćwiczeń.

Ostatnio, podczas zabawy Sobieszyńskiej straży  
ogniowej, urządzono tam, bez inicjatywy obcej, samo
rzutnie, zbiórkę n a  fundusr. olimpijski, k tó ra dała
1.365.000 mk.

Podczas zabawy dla atrakcji urządzono 3 spotka
n ia bokserskie, przyczem zawodnicy za prawo uży
w ania rękawic, wnosili opłatę n a  fundusz olimpijski. 
Spotkania odbyły w 2 rundach po 2 minuty. W I-ej 
parze zwyciężył Laskowski, w ii-e j Godziszewski, 
w III-ej Just. Wszyscy, choć samoucy, w ykazali po
jęcie  o technice, fintowali, uchylali się, uderzali spra
wnie i celnie. lV-ta natom iast para w ybrana z publicz- 
ności-zadem onstrow ała różnicę między boksem i bójką

Tak więc, patrząc na SobieszyD, można spojrzeć 
optym istycznie w przyszłość naszego sportu. Rozwój 
samodzielny klubu, propaganda sam orzutna w oko
licy i ofiarność na rzecz sportu narodowego, są to 
objawy nadzwyczaj pocieszające.

Ciekawym je s t  teraz stosunek warszawskich 
władz centralnych do Sobieszyna. Oto np. KSSSR 
n i e  z o s t a ł  d o p u s z c z o n y  d o  m i s t r z o s t w  
W O Z L A !  Odmowę umotywowano tem, że tery tor- 
ja ln ie  powinien on należeć do Lubelskiego OZLA, 
który jednak  istn ieje  tylko na papierze, i m istrzostw  
nie urządza. Sobieszyniaków z łaski dopuszczono 
tylko do zawodów młodzików w W arszawie, gdzie 
Kola-Konarzewski ustanow ił swe rekordy okręgowe.

Tyle co do opieki ze strony  WOZLA. O stano
wisku PZLA wobec sportu  na wsi, pisał swego czasu 
w „Stadjonie" p. Zaleski w związku ze skandaliczną 
h isto rją  zawodów podczas Zjazdu młodzieży wiej- 
skiej w W arszawie. N atom iast ze strony PZ Pływ. 
doznał Sobieszyn pomocy w postaci skrom nych suh- 
wencyj na urządzenia pływ alni i wyjazd zawodni
ków do Krakowa na kurs Yan Schelle’a. Sobie
szyn był też odwiedzany przez naszych trenerów  
H antw argh'a i Van Schelle’a którzy odbyli tam  de
m onstracje. I.

SPORT W WOJSKU
R E M B E R T Ó W

W dn iu  28. X . r. b . o d b y ły  się  w  O b o z ie  Szko l
nym  A rty lerji n a  p lac u  ćw iczebnym  C bozu  d o ro czn e  
Z aw o d y  A rty lery jsk ie  S zko ły  M ło dszych  O ficeró w  Ar- 
ty le rji i S zk o ły  P o d o fic e ró w  Z aw o d y ch  A rty lerji.

W  S zko le  P o d o fic e ró w  Z aw o d o w y ch  A rt. zaw o d y  
b y ły  częśc ią  u ro czy sto ści z ak o ń czen ia  II. kursu  P o d o 
ficerów  Z aw o d o w y ch  A rt.

Na p ro g ram  zaw o d ó w  w zorow o w y k o n an y ch  i cieką" 
w ych  tak  d la  fach o w ca  a rty lerzysty , jak  i p rzy b y łe j t łu 
m nie , m im o zn aczn eg o  o d d a le n ia  od  m iasta  —  p u b lic z 
ności, z ło ży ły  się ko le jn o : b iw ak  arty lery jsk i, z ap rzę 
gan ie  b a te rji, ja z d a  zap rzęgam i n a  s tanow iska , ćw icze

nia b a te rji z ap rzężo n e j, kon k u rsy  ce lo w an ia , ćw iczen ia  
w  łą c z n o śc i, w reszc ie  konkursy  h ip p iczn e  i ro b ien ie  
b ro n ią .

Zaprzęganie, w y ja zd  z biwaku, ja zd a  zaprzęgam i na  
stanowiska  w y k o n an a  z o s ta ła  p rzez  p o d o fice ró w  - frek- 
w en tan tó w  S. P . Z . A rt.

W sp ó łzaw o d n iczy ły  4 b a te r je  szko ln e , z k tó ry ch  
k ażd a  w y staw iła  p o  jed n e m  k o m p le tn em  d z ia le  n ieza- 
p rzężonem .

N a sy g n a ł a larm u, p o d a n y  p rzez  tręb a cz a , d z ia ło n y  
s to ją c e  n a  b iw aku , zo s ta ły  zap rzężo n e , ru szy ły  z b i
w aku, zm ien ia ły  p o  d ro d ze  w każdym  d z ia ło n ie  k o ła  
i dyszle, w reszcie  zająw szy  stanow iska , o d p rzo d k o w ały , 
w y celo w ały  d z ia ła  i u sad o w iły  je.

8  —
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Z aw o d y  p o leg a ły  na  na jszy b szem  i na jp raw id ło w - 
szem  w ykonaniu .

Z w ycięży ł dz ia ło n  5-tej b a te rji szko lnej kp t. Jak- 
lew icz  p o d  k o m en d ą  zaw . ogn. szt. B orka (5. p ap .)

Jazda zaprzęgam i. — B rało  u d z ia ł 6 zap rzęg ó w  o b 
sad zo n y ch  p rzez  p o sz c ze g ó ln e  k lasy  SM O A rt. i 4 z a 
przęg i ze S P Z A rt. z o b sa d ą  w y staw ioną  p rzez  p o 
szczeg ó ln e  b a te r je  S P Z A rt.

W  SM O A rt. p ie rw sze  m ie jsce  zd o b y ł zap rząg  k la 
sy 6-ej w sk ład z ie : dz ia ło n o w y  p o r. B aran (O S A rt.), 
dysz low y  po r. L is (1. pag .), p rzo d k o w y  pp r. Z ie liń sk i 
(12. p ap .), p rzed n i p p r. Szym ański (5. dak).

Z e  S P Z A rt. p ie rw sze  m ie jsce  zd o b y ł zap rząg  5-ej 
b a te rji, p ro  w adzony p rzez  p lt. zaw . M ie lcarka  (4. dak.)

W  obu  w y p ad k ach  zaw ody p o le g a ły  n a  p rz e jec h a 
n iu  w skazanej i w ytyczonej ko łkam i drogi, z aw ie ra ją 
cej n a jtru d n ie jsze  d la  zap rzęgu  zw roty, — zam knięte  
u liczk i, m ostk i, jam y i t. p.

Ćwiczenia w łączności zo rg an izo w an e  zo sta ły  p rzez  
S P Z A rt. Do zaw odów  s ta n ę ło  24 zaw o d n ik ó w  po  6 
z każdej b a te rji Szkoły .

Z aw o d y  p o leg a ły  na p rzek azan iu  treśc i m eldunku  
jed n y m  ze śro d k ó w  łąc zn o śc i ( te le fo n iczn e j, a r ty le ry j
sk ie j i sygnalizac ji M orse’a) w n a jk ró tszym  czasie. 
W  sygnalizac ji a rty lery jsk ie j i M orse’a zw ycięży ły  p a 
tro le  i. D yw izjonu, w łąc zn o śc i te le fo n iczn e j, p a tro le
11. D yw izjonu Szkolnego .

N a d ru g ą  część zaw o d ó w  z ło ży ły  się  konkursy  
h ip p iczn e .

K onkurs hippiczny podoficerów  - uczniów S P Z A r t.  — 
przeszkody w wysokości 8 0  cm. Do konkursu  s tan ę ło  10. 
zaw o d n ik ó w  z p o m ięd zy  uczni Szkoły . 1) kapr. zaw. 
zaw. Sass z b a t. 5-ej, 2) ogn. zaw. K lem en tow icz  z ba t. 
5-ej, 3) p lu t. H enzel z b a t. 2-ej.

P o  u k ończen iu  konkursu  o d b y ło  się  pok azo w e  c ię 
cie i k łucie  szab lą  z kon ia, w y k onane  p rzez  p o d o fice -  
ró w -zaw odn ików  z konkursu  h ip p iczn eg o .

SE K C JA  K O LA R SK A  S. S. „U N IO N 4* W  Ł O D Z I

X  ». P* A lfons S zeffle r.

N a jlep sze  p rz e jec h a n ie  i na jm n ie jsza  ilo ść  s trą c o 
nych  ko łk ó w  o zw ycięstw ie.

Ćwiczenia haterji zaprzężonej w y k o n an e  b y ły  p rzez  
frek w en tan tó w  SM O A rt. N a c a ło ść  z ło ży ły  się ew o 
luc je  w e d łu g  reg u lam in u  b a te rji zap rzężo n ej, zak o ń 
czo n e  d e f ilad ą  w  szyku zw artym .

K onkurs celowania. Z e  SM O A rt. b ra ło  u d z ia ł 4 za 
w odników ; ce lo w an ie  z d z ia ł 75 mm. P ie rw sze  m ie jsce  
zd o b y ł po r. C ieślikow sk i (9. p a p .)  z k lasy  4-ej,

Z e  S P Z A rt. b a te r je  szko lne  w y staw iły  3 obsług i 
d la  a rm at 75 mm., 2 o b słu g i d la  a rm at 3 cal., 2 o b 
sługi d la  h au b ic  155 m m . Z w ycięży ły  przy  d z ia łach : 
75 mm. — o b słu g a  5-ej b a t., 155 mm. — 1-ej ba t., 3 cal. 
5-ej b a te rji.

Z aw o d y  w obu w y p ad k ach  p o le g a ły  n a  p ra w id ło - 
w em  i na jszy b szem  w y k onan iu  szeregu  zm ian o d 
ch y len iu  k ą to m ierza  w co raz  k ró tszych  o d stęp ach  czasu 
j w ycelow an iu .

Konkurs hippiczny oficerów - frekw entantów  S M O A rt. 
p rzy  ud z ia le  13. zaw o d n ik ó w  n a  14. k o n iach . P rz e szk o 
dy  w w ysokośc i 1 0 0 — 110 cm. 1) p o r. H e n n eb e rg  na  
kon iu  „E m m a", 2) S zyd łow sk i na  kon iu  „Jan czar" , 3) 
p p r. Saw ęga n a  kon iu  „K o za“ .

Konkurs hippiczny Oficerów stałych Ohozu. — P rz e sz 
k o d y  w w w ysokośc i 1 1 0 — 120 cm. P ierw sze  m ie jsce  
z d o b y ł p p r. K ański na  koniu  „E p ik er" .

Z aw ody zak o ń czy ła  gra to w arzyska  „T u rn ie j S z e r
m ierczy" ze  zb ijan iem  p ió ropuszy , w k tórym , zw y cięz 
ca, za  sp raw n o ść  ro b ien ia  szab lą  z d o b y ł n ag ro d ę  h o 
no ro w ą . o;

K R A K Ó W

W  so b o tę  dn ia  10. lis to p a d a  r. b. o d b y ło  się na  
S tad jo n ie  Sportow ym  20. p p . w K rakow ie  u roczyste  
zak o ń czen ie  X I-go, o sta tn ieg o , ok ręg o w eg o  K ursu gim- 
n asty czn o -sp o rto w eg o  O K  Nr. V.
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S T A D J O N Nr. 30.  (34.)

N a u ro czy sto śc i te j o b ecn i byli: p p łk . K ruk-Schus- 
te r , D -ca 20. p p ., m jr. S chw enk , p re ze s  K om isji sp o r
to w ej D O K  V., z ram ien ia  zaś D O K  V . kp t. szt. gen. 
dr. Izd eb sk i i p o r. F o ld e .

P o  o dby tym  egzam in ie, k tó ry  w y k aza ł nad zw y czaj
n e  o p an o w an ie  m ate rja łu  tak  p rak ty czn ie  jak  i te o re 
ty czn ie , n a s tą p iło  u ro czy ste  ro zd an ie  św iad ec tw  50 
uczn iom  kursu.

R o zd an ie  św iad ec tw  p o p rz ed z iły  p rzem ó w ien ia  
m jr. S ch w en k a  i kp t. szt. gen. dr. Izd ebsk iego , k tó rzy  
w  g o rący ch  s ło w ach  w ezw ali a b so lw en tó w  do d a lsze 
go k o n ty n u o w an ia  zaczę te j p ra c y  i k rzew ien ia  je j w  sze 
reg ach  arm ji i w śró d  sp o łeczeń s tw a .

P o d n ie ść  tu  n a leży  zasług i, jak ie  p o ło ż y ł d łu g o 
le tn i k ie ro w n ik  kursów  p o r. p iech . B ab ireck i F ran c i
szek  z 20. p p ., k tó ry  o w o cn ą  p ra c ą  p rzy sp o rzy ł o d 
dz ia ło m  o k o ło  500 w yszk o lo n y ch  in stru k to ró w  w y ch o 
w an ia  fizycznego.

O b e cn ie  p o  lik w id ac ji K ursów  O k ręgow ych , c ię 
żar w ych o w an ia  fizycznego  p rz e sz e d ł n a  B aon Szkolny 
P ie ch . O K  Nr. V . w  N iep o ło m icach . o.

S O K Ó Ł K A
S taran iem  K o ła  S p o rto w eg o  3. D yonu  T ab . o dby ły  

się  w  dz ień  św . H u b e rta  b ieg i m yśliw skie: o ficersk i 
i p o d o fice rsk i.

B ieg  oficerski. D ystans 7 kim . M aster kp t. D rw ota . 
S ta rto w ała  koni 16. Z am ieszan ie  w  m o m en c ie  fin ishu  
w sk u tek  u p ad k u  kon ia  w raz z jeźd źcem  p o zw o liło  do jść  
w ał. F au t (pp r. Jas trzęb sk i)  p rz ed  o g ó łn ą  faw ory tką  
H e lla d ą  (p o r. G rużew sk i). T rze c ie  m ie jsce  z a ję ła  H a 
lin a  (pp r. K osiarsk i), czw arte  w ał. B achm at (kp t. S ta 
n iek ).

D o ce low nika  d o sz ło  koni 13.
B ie g  podoficerski• D ystans 6 kim  M aste r p o r. G ru 

żew ski. S ta rto w ało  koni 12. D rugi faw ory t w ał. K a
lif (w chm . K o rzen iow sk i) rów nież  zaw ió d ł. Id ąc  w fi- 
n isch u  na  p ierw szym  m ie jscu  o b n ió s ł celow nik . W o b ec  
teg o  p ie rw sze  m ie jsce  o trzy m ał w ał. Fagot. (p lt. Z aj- 
kow ski). Drugi p rz y sze d ł w chm . B udzyń na  kl. K o
m eta . T rze c i kpr. M ik o łajczy k  n a  K orn iszo n ie . D oszły  
w szystk ie  kon ie.

Z aw o d am i tym i zak o ń czo n o  ro k  sportow y , k tó ry  
p o d  w zg lędem  p lo n ó w  do z ły ch  zaliczan y  być  n ie  m o 
że. U rząd zo n o  trzy  h ip p in g i w ew n ętrzne , p ró cz  tego  
grupa  D yonu w zię ła  3. n ag ro d ę  w D O K  o m istrzostw o 
W P.

Jeźdźcam i, k tó rzy  w ygrali dw ie  lub w ięcej n a 
g ró d  są: p o r. G rużew ski (cztery ), p lt. Z ajkow sk i (trzy), 
kp t. D rw ota , kp t. S uchorzew ski, p p r. K ora lew ski, kpr. 
Ja ro siew icz  (p o  dw ie). o.

L E K K A  A T L E T Y K A
W arsz a w a . D nia 16 b.m . w lo k a lu  PK IO  o d b y ło  

się  z eb ra n ie  W O Z L A , m ające  n a  celu  w y b ó r je d 
n eg o  cz ło n k a  zarządu , (w ybrany  z o s ta ł p . S iecińsk i), 
oraz om ów ien ie  kw estji tren in g ó w  z im ow ych  i O lim pja- 
dy. P o s tan o w io n o  w  zim ie o św ie tlić  b ieżn ię  w A gry- 
ko li, a ha lę  o d d a ć  o d  l.X ll do  uży tku  tre n e ra  p - B a- 
q u e ta , k tó ry  p o p ro w ad zi w yższy kurs g im nastyk i le k k o 
a tle ty c zn e j. W  sp raw ach  O lim p jad y  p o s tan o w io n o  
u ło ży ć  p ro g ram  w io sen n y  w  p o ro zu m ien iu  z P Z L A  do 
d n ia  1 m arca  1924. P o s ta n o w io n o  za jąć  się  p ro p a 
g an d ą  p raso w ą , z b ió rk ą  na  Fundusz  O lim p ijsk i i t. p. 
Z o rg an izo w an a  z b ió rk a  w śró d  o b e cn y c h  d a ła  rezu lta t
3.640.000 m kp ., k tó re  p rz es ła n o  do  „E xpresu  P o ra n 
n e g o " . N a w n io sek  p re z e sa  p . Z n a jd o w sk ieg o , o p o 
d a tk o w an o  w szystk ich  lek k o -a tle tó w  m iesięczn ie . S zko
d a  ty lk o , iż n ie  z a ła tw io n o  kw estji p ro w in c ji. W  sp ra 
w ie  S o b ieszy n a  W O Z L A  p o w in ien  zw rócić  się  do 
P Z L A  o z a ła tw ien ie  d e fin ity w n e  tej sp raw y, D ż .

*

S z e n a jc h  p rz es ta je  o b ecn ie  gryw ać w p iłk ę  no żn ą, 
p ra g n ąc  o d d a ć  się  ca łk o w ic ie  tren in g o w i p rz ed o lim 
p ijsk iem u .

*

W y n ik  Z ife ra  w  b iegu  na  4  kim . w  dn . 1) b , m. 
w y n o s ił 13:22*3, a  n ie  13:23, jak  p o p rz ed n io  p o d a n o .

*

B ieg  n a  p rz e ła j  w e  W ło c ła w k u . D nia 11 b. m. 
o d b y ł się  sta ran iem  O fice ra  Instrukc . w e W ło c ław k u  
d ru żynow y szko lny  b ieg  n a  p rz e ła j n a  p rzestrzen i 
1100 m. Z w y c ięży ła  gimn- im . Ks. D łu g o sza  (13 p k t.)  
p rz ed  S zk o łą  T e c h n ic z n ą  (8 pk t).

Je d n o stk o w e  w yniki p rz ed sta w ia ją  się n as tęp u jąco :
1) ucz. M ichalsk i (G . D ł.) 3:47'7, 2) K arus (Szk. T ech n .),
3) Fryszkow ski (G . D ł.), 4) F ryszkow ski E. (G . D ł.),
5) N aw rocki (Szk. T ech n .), 6) G um ielew ski (Szk. T .).

S ta rto w ało  17 zaw odn ików .

*

T o m a sz ó w  R aw sk i. Na zaw o d ach , u rząd zan y ch  
p rzez  KS P ilic a , K onarzew sk i o s ią g n ą ł w skoku  w dal 
z  miejsca w ynik  310 cm ., t. j. o 16 cm . lep szy  od r e 
k o rd u  C ybulsk iegoll W  b ieg u  60  m. dla pań  p . G ędzio - 
ro w sk a  m ia ła  czas 8 '9  a.

R e k o rd y  p o lsk ie . Do p o d a n y ch  w  Nr. 26 (30) 
„ S tad jo n u "  z dn. 25.X . r. b. d o d a ć  n a leży  jeszcze :

B ie g  6 0  mtr. S zen ajch  (W arszaw ian k a) 6‘9 s. 11.X I. 
1923 r.

B ieg  ’/2 m ili ang. ( 8 0 4 '6 7 0  m .). K ostrzew ski (A Z S ) 
2:06-6 28.X. 1923 r.

B ie g  ź  mile ang. (3 2 1 8  m .). Z iffe r (L eg ja) 10:27*8
4.X1. 1923 r.

R z u t  granatem. Jak im ow  (D O K  T o ru ń ) 57*35 m. 
T o ru ń  14.X. 1923 r.

Sko k  w dal z  miejsca. K onarzew sk i (P ilic a )  310 cm . 
T om aszó w  X . 1923 r.

W yniki z la t p o p rz ed n ich , lep sze  o d  o fic ja ln y ch  
rek o rd ó w , a le  n ie  uznane . P o d a jem y  d la  o g ó ln ej s ta 
tystyki p o lsk ie j lek k o a tle ty k i.

B ieg  5 0  mtr. R zadki i L o d ziń sk i (C zarn i) 5 ‘8 s. 
L w ów  17.Xl. 1909 r.

B ieg  8 0 0  mtr. W acek  KuchaT (P o g o ń )  2:03‘8 W ar
szaw a 15.X. 1921 r.

B ieg  1 5 0 0  mtr. M ryc (C zarn i) 4:14 L w ów  1910 r.
M araton. M akarew icz 3:22:10 Lwów.
B ieg  V2 godzinny . Z a lew sk i (P o lo n ia )  7795'2 m tr. 

W arszaw a 8.V . 1917 r.
S zta fe ta  4 'X .I0 0  R ep r. P o lsk  45‘8 r. P rag a  Cz. 4.VIII. 

1922 r.
Chód 4 0  kim . B iernack i (P o lo n ia )  4:26:5 W arszaw a 

24.1X. 1916 r.
S ko k  ul dal z  miejsca. Sośn ick i (C zarn i) 303 cm . 

L w ów  1914 r.
Sko k  w dal. Sośn ick i (K o ro n a ) 657 cm . P ozn ań  

16. VIII. 1919 r., S o śn ick i (P o lo n ia )  660 cm . L w ów  
12.IX. 1920 r.

R z u t  dyskiem . Jó ze f B aran II (P o g o ń ) 39'60 m. W ar
szaw a 8.IX. 1921 r. D ż.

«

„ K w e stja  p ię c io b o jo w a " , t. zn., czy do  p ięc io b o ju  
lek k o a tle ty c z n eg o  w ch o d zi skok  w w yż czy w  dal, 
p o ru szo n a  rów nież  p rzez  „ S ta d jo n 41 w  N r. 26, zn a laz ła  
n iesp o d z iew an e  ro zstrzy g n ięc ie  w  p o siad an y m  p rzez  
nas p ro g ram ie  o lim pijsk im . P ro g ram  te n  zap o w iad a  
m ian o w ic ie  n a  dz. 7 lip ca  p ięc io b ó j z e s k o k ie m  w  wyż 
a  m iędzy  12 i 17 teg o ż  m ie s ią ca  p ięc io b ó j k lasyczny  
ze  sk ok iem  w  dal. W o b ec  teg o  n a leży  ch y b a  nazw ać 
p ięc io b ó j ze  skok iem  w wyż „n eo k lasy czn y m " (gdyż
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Nr. 30. (34.) S T A D J O N

„no w o czesn y " obe jm uje: s trze lan ie , p ły w an ie , sze rm ie r
kę, jazd ę  k o n n ą  i b ieg  na p rz e ła j)  i o d d z ie ln ie  liczyć 
rek o rd y  d la  k las. i n eo k la s . O b a  w  P o lsce  są  w ła sn o 
śc ią  czło n k ó w  A Z S  W arszaw a: k lasyczny  — P ią tk ó w  
sk i 2450*58 p k t. (28.X .), n eo k la sy czn y — Jaworski 2420*845 
p k t. (29.V II). w.

*

B ieg  25 k im . p ism a  f iń sk ieg o  r h e ilu le h t i“ w y
g ra ł A . S ten ro o s  w  1:27:15, d rugim  b y ł E. H arju  1:30:39, 
trzec i A. L in n a  1:34:28.

*

S zw ed  B e rtil  J a n s s o n  o s ią g n ą ł w sp an ia ły  w ynik 
w rz u c ie  ku lą  o b u rącz  14‘27-f-l 2*97=27*24,

*

E d w in  W id e  u stan o w ił w tym  sezo n ie  6 now ych  
re k o rd ó w  szw edzk ich , k tó re  d o tą d  n a le ża ły  do  Jo h n a  
Z a n d e r ’a. B ieg  1 5 0 0  m. 3:54*2 (Z an d e r  3*54*6), 7 ang. 
mila 4:13*1 (4:16*8) 2 0 0 0  m. 5:28*3 (5:30*4), 3 0 0 0  m. 
8:30*4 (8:33*1), 2  ang. mile 9.12*8 (9:17*2), 5 0 0 0  m . — 
14:44*1 (14:50). #  g — e.

W ie lo b o je . Z ro zu m ia łą  je s t  rzeczą , iż m arzen iem  
każd eg o  lek k o -a tle ty  je s t zo stać  m istrzem  w dziesię- 
c iobo ju . „ A th le te  c o m p le t"  czy „a ll-A ro u n d “ je s t za 
w sze n a jw ięk szą  ch lu b ą  na ro d ó w . T ak im  je s t  K lum 
b e rg  w E ston ji, A n d re  i S em pe w e F ranc ji, H a lt 
w  N iem czech , W ieslan d er, N ie lson  i O lsen  w  Szw e
cji, V ilen  w F in lan d ji, L o v lan d  i H off w  N orw egji, 
n ie  l ic ząc  już  w ie lu  am ery k ań sk ich  g w iazd  (S h eridan , 
T h o rp e , G ourd in , O sb o rn e). U nas s łu szn ie  ty tu ł m i
strza  d z ie s ięc io b o ju  n a leży  do u lu b io n eg o  K uchara .

O jczyzną  w ie lo b o jó w  je s t  A m eryka  (1884 r.), a le  
w  sw ej k lasycznej fo rm ie  w esz ły  one  w życie  d o p ie ro  
n a  V  O lim p jad z ie  S z tokho lm sk ie j (1912). T am  ukazał 
się  b ezk o n k u ren cy jn y  Jim  Thorpe, in d ja n in  z A m eryki; 
o s ią g a jąc  w yniki, o k tó ry ch  jeszcze  teraz  ty lko  się m a
rzy. T h o rp e  z o s ta ł uzn an y  za  zaw o d o w ca , i re k o rd  jego  
w  d z ie s ięc io b o ju  (8412.955 p k t.)  n ie  figuru je  n a  liście  
am a to rsk ie j. W yniki jeg o  by ły  n a s tęp u jąc e .

100 m . 11*1 s., 4 0 0  m. 52*2 s., 1 500  m. 4:40*1, 110 
m. z  p ło tkam i 15*6 s., tyczka  325 cm ., w dal 676 cm., 
w w yż  187 cm., ku la  12*94 m., dysk  36*98 m., oszczep 
45*70 m.

P ię c io b ó j: 2 0 0  m. 22*9 s., 1 5 0 0  m. 4:44*8, w dal 
708 cm., dysk  35*36 m., oszczep  45*70 m.

R ezu lta ty  rzeczy w iśc ie  fen o m en aln e .
Do pow y ższy ch  w yników  d a lek o  jeszcze  Klumber- 

gowi (E sto n ja ), zw ycięzcy  w  A n tw erp ji (VII O lim p jad a  
1920 r.) i G o e teb o rg u  (1923). R ek o rd  K lum berga  p o 
ch o d zi z r. 1922 (H e lsin g fo rs) i w ynosi 7481*60 pk t. 
W ynik i K lu m b erg a  p o d a je m y  n iżej; p ie rw sza  ko lum na, 
to  w ynik i w  A n tw erp ji (1920 roku), d ru g a  to  rek o rd  
w  H e lsin g fo rsie  (1922), trze c ia  to  G o e te b o rg  (1923) — 
7328 pkt.

1 0 0  m. 11-8 8. 12-6 s. 12-2 s.
4 0 0  m. 56-6 8. 55 8. 54-5 s.

1 5 0 0  m. 4:55-4 5 11-6 5:04-2
p ło tki 18 8. 17 8. 171 s.

tyczka 340 cm. 340 cm. 330 cm.
w dal 681 cm. 659 cm. 693 cm.

w w yż 175 cm. 175 cm. 170 cm.
kula 12-05 m. 13-92 m. 12-59 m.
dysk 38-69 m. 39-64 m. 39-27 m.

oszcz&p 58-45 m. 62-20 m. 58-88 m.
O b o k  K lum berga o s ta tn io  w ybili się  L o v lan d , N il- 

lso n , V ilen , O lsen  i O sb o rn e , o s ią g a jąc  o k o ło  7000 
pu n k tó w . N ilsen  m ia ł św ie tn e  rezu lta ty  w  b ieg u  1500 m. 
(4:36), sk o k u  w  w yż (185 cm .), o ty czce  (3*45 m .), 
L ooland  zaś w b ieg u  100 m .— 11*4 s., 400 m.— 54*5 s., 
p ło tk i— 16*1 s., w  d a l—657 cm., k u la — 12*03 m., d y sk — 
38*02 m .t o szczep  — 51*61 m. Vilen  d obrym  b y ł n a  100 
m .— 11*1 s., 400 m. — 50 s., 1500 m .—4:20, p ło tk i— !5 ’6 s . 
Osborne m a w sp an ia ły  sk o k  w  w yż— 197 cm ., w d a l— 
710 cm , ty czk a  350 cm., p ło tk i 15*8 sH

O sta tn io  w  p ięc io b o ju  z a b ły sn ą ł Gourdin, m urzyn 
am erykańsk i, o s ią g a jąc  (1922) 200 m .— 23 s., 1500 m .—

5:33.4, w  da l— 712 cm ., dysk  — 35*64*2 m., o szczep  — 
41 *62 m,

S p ec ja ln a  uw aga n a leży  się teg o ro czn e j „g w ieźd zie". 
Je st n ią  N orw eg H o ff. N ie  s ta rto w a ł on  w praw d z ie  j e 
szcze o fic ja ln ie  w d z ie sięc io b o ju , a le  n a jle p sze  jeg o  
d o ty ch czaso w e  w yniki w  tej dz ied z in ie  p rzed staw ia ją  
się n a s tęp u jąco : 1 0 0  m .— 10*8 s., 4 0 0  m .—49*2 s., 1500  
m .— 4.20 s., p ło tk i— 16*5 s., ty c z k a — 423 cm., w dal — 
732 cm., w w y i  — 180 cm., ku la  — 11 m., dysk  — 35 m., 
oszczep—48 m.

In n e  w yniki Hoff* a to  2 0 0  m . — 22*2 s., 8 0 0  m. — 
1:55*9, 5 0 0  m .— 1:05, trójskok— 14*38 m, P rzy p u szcza jąc

J U R I  L O O S M A N N  
(E sto n ja )

po  zw y c ię s tw ie  w  b ieg u  m a ra to ń sk im  
w  G ó teb o rg u .

naw et, iż w d z ie sięc io b o ju  H off osiągn ie  n ieco  gorsze  
rezu lta ty , to  w  każdym  raz ie  oczek iw ać  na leży  pew n eg o  
p o b ic ia  rek o rd u  K lum berga  i p rz ek ro c ze n ia  8000 p k t., 
t. j. zb liżen ia  się do  w yniku zaw o d o w ca  T h o rp e ’go.

W  P o lsce  o b e cn ie  bezk o n k u ren cy jn y m  jes t. W . K u
ch ar (5027*252 p k t.) , k tó ry  m a szanse o s iąg n ąć  p rz e 
sz ło  6000 p k t. O b o k  n ieg o  w ysuw ają  się  C h ełm ick i,
A d am czak  i S te rb a . D ż.

*
F lo re n c ja .  B ieg  drużynowy 14 kim . w y g ra ła  o sad a

CS Ita lia  (M ed jo lan ) w o so b ach : M artinegh i, G a llaese lli
i N egri, o s iąg a jąc  czas 47:12, 2) IS G enoa. O sad a
O Iim p iq u e  (P aryż) z a ję ła  d o p ie ro  7-e m iejsce.

*
B u d a p e sz t. W  dn. 1. b , m. M T K  u rz ąd z ił zaw ody, 

k tó ry ch  rezu lta ty  są  n a s tęp u jąc e : M uscat 11 m. 11*6 s.,

I I  —
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110 m. z pł. 17*2 s., 2 0 0  m. z p ł. 27 s., skok w wyż 
170 cm., skok w dal 608 cm.; 5  k im . B eker 16:20; 2 0 0  
m. R uzićka 24*2 s., 4 0 0  m. 53*2 s.; 8 0 0  m. Fonyo 
2:00*4, 1 5 0 0  m. 4:24; K au fen an n  kula  11*07 m.; H ali 
dysk  35:12 m.

*
B udapeszt. 100 yard  — G ero  10*1 s.; w d a l— Ha- 

łuska 703 cm.; pięciobój — Szom fai; dysk  T o ld y  45*1 0 m. (l); 
młot — T o ld y  36*02 m.

*
W iedeń . U d zia ł rep r. A ustrji n a  O lim p jad z ie  jes t 

n iep ew n y . A u strjack i Z L A  liczy na  p ry w a tn ą  pożyczkę  
lub subsydjum .

*

M edjolan. Chód B resc ia— M ilano w ygrał Pavesi
w  9:51:37.

*
Paryż. „ T o u r d e  P a r is“ chodem d a ł zw ycięstw o 

D u m o u lin o w i.
*

„ T o u r  de P a r is“ . W  dn. 11. b. m o d b y ł się  d o 
ro czn y  b ieg  okrężny  n a o k o ło  P ary ża  i o ko lic  n a  p rz e 
strzen i ok o ło  40 kim . Z w y c ięzcą  z o s ta ł zn any  m ara 
to ń czy k  i sze śc io k ro tn y  już zw y cięzca  teg o  b ieg u  H enry 
S ire t (F ran cja ). C zas 2:30:15. D rugie  m ie jsce  z a ją ł 
C o o ls (B elg ja) 2:32:45, 3) V an  H oy (H o la n d ja )  2:38:45.

*
B ieg  d z iec i w  w ieku  8 — 12-lat u rząd zo n o  w M e- 

d jo lan ie . T rasa  sz ła  d o o k o ła  jed n e j z d z ie ln ic  m iasta .
W  P aryżu  u rząd zan o  też  zaw o d y  dzieci: b ieg  z p o 

p y ch an iem  k ó łk a  i t. d . E k sp ery m en ty  te  są  co n a j- 
rnniej ryzykow ne.

*
Chód d o o k o ła  Paryża dla za w o d o w có w  (40 kim .) 

w ygra ł Arcelin.
*

Londyn. A ngie lsk i Z L A  o g ło s ił już p ie rw szą  ta 
b e lę  k an d y d a tó w  do rep r. o lim p ijsk ie j.

*
Brorsond (CASG) p o b ił rekord francuski na 1 0 0 0  m. 

z  p ło tkam i p o d czas  zaw odów  M etro p o litan  C lu b ’u w  S ta 
d jo n ie  P e rsh in g a . O s ią g n ą ł on  2:47*6. D aw ny re k o rd  
C h a rta n ie ’go z r. 1901 w y n o s ił 2:52*6. Św ia tow ych  r e 
k o rd ó w  na tym  dy stan sie  n ie  u stan aw ia  się. T eg o  sa 
m ego  dn ia  Fery  (R acing) p o b ił  na  300 m. rek o rd z istę  
C e rb o n n ey ’a w 36*4 s. 1500 m. w ygra ł B urtin  (M e tro 
p o lita n  C lub) w  4:07 p rz e d  P h ilip p ’em . N a 20 kim. 
p ierw szym  b y ł M ancham p p rz e d  M anhes’em . Is.

*
R e k o rd y  p a ń s tw o w e  w b ieg u  n a  1 m ilę  an g ie lsk ą  

(1609m .) dz ie rżą  o b ecn ie  n a s tęp u jąc y  b ieg acze : I) Nur- 
m i (F in lan d ja )  4:10*4 (rek . św .) 1923 r., 2) T a b e r  (St. 
Z jed n . A m .) 4:12*6 1915 r., 3) W id e  (Szw ecja) 4:13*1 
1923 r., 4) H ill (A n g lja ) 4:13*8 1921 r., 5) W h ea th ey  
(A u s tra lja )  4:23 1905 r., 6) B urtin (F ran c ja ) 4:23 1920r., 
7) K eyser (H o la n d ja )  4:24*6 1913 r., 8) N ie lsen  (D an ja) 
4:25*2 1922 r., 9) N em eth y  (W ęgry ) 4:26*5 1921 r.,

10) H a lv sd e t (N orw eg ja) 4:27*7 1919 r,, 11) V ohra lik  
(C zech o sło w ac ja ). 4:28* 1 1921 r., 12) D avoli (W łochy)
4:28*8 1923 r., 13) L a taw iec  (P o lsk a ) 4:37*1.

*
N icea . Cross-country 6  kim . w ygra ł W ło ch  Bosio 

w 22:01.
*

St. S e b a s tia n  (H iszp an ja ) 1 0 0  W .  O rd o n ez  1 1 *2 s.; 
2 0 0  m. O rd o n ez  23*6 s.; 8 0 0  m. F e lle ria  2:18; 5  kim . 
V e lasco  17:05; 110 m. z  p ł. E le seq u ez  22*2 s.; tyczka  
E leseq u ez  290 cm.; kula  E izaqu irre  10*90 m.; dysk  U ria
29.05 m.; oszczep  E izaqu irre  35*90 m.

*
T a b ela  rekordów  rum uńskich p rzed staw ia  się  jak  

n astęp u je : 100 m. — P e te r  10*6 s. ( ! ) : 2 0 0  m. — P e te r
21*4 s. (!!); 4 0 0  m. — S te in fe ld  52*8 s.: 8 0 0  m. — K a
b a t 2:08; 1500 m. — M alu reanu  4:13*6; 5  kim . — M alu-
rean u  17:08: 110 m. z  p ł. — N eascu  17*2 s.; 4 0 0  m. z p ł .— 
N em es 60*7 s.; 4  X  1 0 0  — A C K  46*2 s . ;  * X  4 0 0  —  C A A  
3:55; w w yż z m ie jsca— C o n stan tin escu  144V2 cm.; w d a ł  
z  miejsca — P e te r  301 cm.; w w yż  —  R ussa 177 cm.; 
tró jsko k— S to rb a ch  13*80 m.; kula  — M oraru 13*17 m.; 
dysk  — U itz 44*38 m. (!) ; m łot — B o d ca  39*80 m.; oszzep— 
U itz 48*61 m.

*
R ekord L ew dena w sk oku  w w yż 193 cm., zo s ta ł 

p o  d łu g ich  p e rtra k ta c ja c h  za tw ierd zo n y  p rzez  F ran cu 
ski Z L A .

*
Sztokholm . E n g d ah l p o p ra w ił re k o rd  szw edzki 

na  300 m. C zas 36*3 s.
*

N ew -Y ork. B ieg  10 m il ang. (16093 m tr.) o m istrz. 
A m eryki p rzy n ió s ł zw ycięstw o F in landczykow i R ito la  
w e w sp an ia ły m  czasie  51:04*2. R ek o rd  A m eryki na leży  
od  r. 1913 do H . K o leh m a in en a  (51:03*4). D rugim  b y ł 
H en n ig o n  w  53:04*2, 3) M ichelson  56:59*6. Je d n o c ze ś
n ie  u rząd zo n o  chód 7  m il ang. (11263 m tr.) o m is trzo 
stw o: 1) G ran v ille  55:34*6, 2) F e k e ta  55:36*4, 3) P lan t 
55:38-

*

K onstantynopol, i w T u rc ji ru szy ła  się  a tle ty k a . 
W yniki je d n a k  z u p e łn ie  m ie rn e, n aw et n a  nasze  s to 
sunki: 100 m. L a lad in  12*2 s.; 2 0 0  m. K aanib  27 s.; 
4 0 0  m. N ed jad  60*6 s.; 15 0 0  m. Ism ail 4:41; 5  kim . 
N oury 19:31; trójskok M ouzaler 10*84 m.; kula  R egh ib  
8.63 m.; w w yż  M ouzaler 150*50 cm.; w dal M ouzaler 
535 cm.

*
FIAA m a za jąć  się p o d o b n o  „ am ato rs tw em “ austra- 

lijczyka  C arr a.
*

A lg ie r (P łn . A fryka) 1 0 0  m. B roue 11*2 s.; 8 0 0  m. 
F errary  2:07; 3  kim . F erra ry  10:12; w w yż C h erbon i 
165 cm.; M esserschm id t 11*54 m.

*
A u s tra l ja .  C ro ss-co u n try  w ygra ł B ailley, p o k ry w a

ją c  p rz e sz ło  8 kim . w 27:27.

P I Ł K A

W A  R S Z  A W A  

L egja  komb. — Bar-Kochba 6 : 1  (1 :1 ) .

18.XI. Z aw o d y  tren in g o w e . L eg ja  w y s tą p iła  b ez  
k ilku  g raczy  p ie rw sze j drużyny, m im o to  g ra ła  d o b rze  
i p rzew y ższa ła  sw ego  m ło d eg o  p rzec iw n ik a  p o d  w ielu  
w zg lędam i. B ar-K ochba , k tó re j k lasa  w ła śc iw ie  się 
jeszcze  n iesk ry sta lizo w a ła  i zajm uje  m ie jsce  p o śre d n ie  
m ięd zy  k la są  B a k lasą  C, do  p rzerw y  staw ia ła  L egji 
o p ó r, s ilą c  się  na  grę ró w n o rzęd n ą  i m niej w ięce j 
o tw artą , co się  jej te ż  do  p ew n eg o  s to p n ia  u d a je . P o  
p rz e rw ie  g racze  B ar-K ochby, w yczerpan i tem p em , p o 
p e łn ia ją  szereg  b łęd ó w , w czem  ce lu je  szczegó ln ie

N O Ż N A

o b ro n a  i b ram karz  i w  rezu ltac ie  u leg a  drużyn ie  w o j
skow ych  w  pow ażnym  stosunku .

G ra, dosyć  in te re su jąc a , w y k aza ła  szereg  ład n y c h  
m om entów , w y p raco w an y ch  p rzez  d o b rze  w  tym  dniu  
d y sp o n o w an y ch  n a p as tn ik ó w  L egji, do  k tó ry ch  z m a- 
łem i w y ją tkam i d o sto so w ała  się  re szta  graczy. Na 
czo ło  d rużyny w ybijali się A m irow icz, S ze jn e rt, oraz 
K raw uś i K o en ig il z n a p ad u , p rzyczem  dw aj o sta tn i 
s trzelili trzy  e fek to w n e  b ram ki, d a lsze  zaś trzy  bram ki, 
na leży  zap isać  na k o n to  s ła b e j tró jk i o b ro ń cze j Bar- 
K ochby . U te^ o sta tn ie j jed y n ie  k ilku  graczy  sto i na 
w ysokośc i sw ej k lasy , re sz ta  b a rd zo  s ła b a  i aż n a d to  
p rzec ię tn a .

—  12  —
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Z gry o m istrzostw o Polski. — O bron a W isły w w alc e  o p iłkę .

nież na w ysokości sw ej klasy. W drużynie tej zazna
cza się  już w yraźnie przem ęczen ie i n iech ęć do gry, 
to też nie rozum iem y, d laczego  urządza ona je szcze  
zaw ody publiczne, które p o d  każdym  w zględem  dy
skw alifiku ją ją  w oczach  w idza. Bo każdy przyzna, 
że nie należy do przyjem ności obserw ow anie drużyny 
g ra jące j bez zapału , apatyczn ie, bez am bicji i w yraź
nej w oli zw ycięstw a. D obro klubu i je g o  barw  p o 
winno w strzym ywać niektórych zapalnych  członków  
zarządu od urządzan ia zaw odów , które już w z a ło że 
niu sw ojem  nie n oszą  cech  sportow ych. Z am iast się  
kom prom itow ać, lep ie j będzie  od d ać  się  w ypoczyn
kowi po  do ść  pracow itym  sezon ie.

P rzeb ieg  zaw odów  m ało  ciekaw y. Z w ycięstw o 
sw oje zaw d zięcza W arszaw ianka kilku ładn ie jszym  p o 
ciągn ięciom  sw ego napadu, uw ieńczonym  czterem a 
bram kam i. Z  pow odu am bitnej i dobrej gry zasłuży li na 
sp ec ja ln e  w yróżnienie Luksem burg 1 i L oth  III z W ar
szaw ianki, oraz T etm ajer z V arsovii, bezprzeczn ie  n aj
lep szy  gracz tej drużyny.

L W Ó W  

Pogoń —  19. pp. 3 : 1  (1 : 1).

18. X I. Z aw ody  tow arzyskie. W czasie  przerw y 
od b y ło  się  uroczyste  w ręczenie drużynie 19. pp . pam iąt
kow ego m edalu  za zd oby cie  m istrzostw a O K  Nr. IV. 
R ów n ocześn ie  Pogoń  otrzym ała srebrny puhar, ufun
dow any przez M inisterstw o Z drow ia, za dw ukrotne 
zd obycie  m istrzostw a P olsk i w p iłce  nożnej w roku 
1922 i 1923. abc.

K R A K Ó W  

Cracooia — IF C  Katowice 3  : I.

18. X I. Przew aga drużyny krakow skiej. G ra in
teresu jąca . IFC  stoi na poziom ie naszych  n ajlep szy ch  
drużyn pierw szoklasow ych . abc.

*
Mistrzostwo Norwegji w p iłc e  nożnej zd oby ł w r. b. 

K . S. Brann (B ergen '. W roku zeszłym  m istrzem  był 
K . Sp . O d d , Skien.

Warszawianka — Varsovia 4 : 0  ( 1 :0 ) .

!8 .X I. Z aw ody  tow arzyskie. V arso v ia , n ajm łodszy  
człon ek  sto łeczn e j k lasy  A , niczem  nie po tra fiła  za
dokum entow ać obecn ej sw ej k lasow ości. C h aos i brak 
p lan u  w grze, duże braki techniczne i taktyczne, oto 
n ajw ażn ie jsze  zalety now ego członka k lasy  A . B ez
stronność n akazuje  nam zaznaczyć, że w drużynie tej 
nie w idzim y już tych zalet, jak ie  cechow ały  ją  na p o 
czątku b ieżącego  roku i które pozw alały  w różyć Var- 
sovi i d ob rą przy szłość . K ładziem y też ostatn ie n iedy
sp ozy c je  tej drużyny na karb k o ń czącego  się  sezonu, 
m a jąc  n adzieję , że z w iosn ą w róci ona do sw ej p o 
czątkow ej, a  m oże je szcze  św ietn iejszej formy, która 
pozw oli je j w  przyszłorocznych  rozgryw kach ok ręgo
wych o degrać  p ow ażn ie jszą  rolę.

W arszaw ianka w tych w arunkach nie stan ę ła  rów-

P O G O Ń

Szkoła Fodchorążych— Wojskowa Szkoła Sanitarna 5 :0  (0 :0 ).

l4 .X I. Z aw ody  tow arzysk ie pow yższych  drużyn, 
rozegrane na boisku  W S K  L e g ja , w ykazały  w pierw 
szej po łow ie  grę m niej w ięcej rów norzędną. P o  przer
wie S zk o ła  P odchorążych  zysku je  zd ecydow an ą prze
w agę nad w yczerpanym  przeciw nikiem  i z k ilkakrot
nych, p iękn ie przeprow adzonych  ataków , zdobyw a 
5 bram ek, z których trzy strze la  K raw uś (gracz  L eg ji 
w arszaw skiej).

Drużyna Szkoły  Podchorążych , le p sza  p o d  w ielu 
w zględam i od  drużyny przeciw nej, do przerw y w yka
za ła  za m ało zgrania, co w iele ładnych  je j akcji ze
p su ło . P o  zm ianie p ó l brak  ten je st  już m niej znaczny, 
co też zazn acza się bardzie j planow ym i w ypadam i, 
uw ieńczonym i zasłużonym  zw ycięstw em .

Sęd z io w ał kpt. M uller. abc.

— W I S Ł A
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N a  zaw ody m iędzypaństw owe D an ja— Szw ecja  p rzy b y ło  
z G o e te b o rg a  sp ec ja ln y m  p o c ią g iem  do S ztokholm u 
z gó rą  3000 p u b liczn o śc i.

*

D anja  je s t teg o ro czn y m  m istrzem  p ań stw  p ó łn o c 
n ych  w  p iłc e  nożnej. N orw eg ję  zw y cięży ła  w  K o p e n 
h ad ze  2 : 1 ,  Szw ecję  w  S z tokho lm ie  3 : 1 .  S zw ecja  na  
w iosnę , jak  w iadom o, zw ycięży ła  F in lan d ję  i N orw egję  
w  sto su n k u  3 : 0.

W I E D E Ń

Slaoia (P raga) — R a p id  5  : /.

Z aw o d o m  p rz y g lą d a ło  się 30.000 w idzów . N ie sp o 
d z iew an ie  w ysok ie  zw ycięstw o  d rużyny  czesk ie j n ad  
m istrzem  do ty ch czaso w y m  A u strji z aw d z ięcza  SIavia 
fen o m en aln e j grze sw ego n ap ad u , o raz  s łab e j grze 
b ram k arza  R ap idu .

*

M a kka b i (B e rn o )— R a p id , m istrz A ustrji 4 : 1 .

M akkabi b e rn eń sk a , w zm o cn io n a  trzem a  zn ak o m i
tym i graczam i w ęg iersk im i, H irzerem , H a jo szem  i W e is 
se m , je s t  dzisia j je d n ą  z n a jlep szy ch  drużyn  ś ro d k o 
w ej E uropy . R ap id  sp a d ł o b ecn ie  zn aczn ie  w form ie  
i n ie  p rzed staw ia  on  już  te raz  tak  p o w ażn eg o  p rz e 
ciw n ika  jak  daw niej. abc.

/ *

W y n ik i z  ostatniej niedzieli. — Z aw o d y  to w arzysk ie  
W A C  —  A m ato rzy  zak o ń czy ły  się  zw ycięstw em  A m a
to ró w  w stosunku  4 : 0.

W ynik i rozg ryw ek  o m istrzostw o: H ak o ah  — H e rth a  
4.1; S p o rtc lu b  — S lovan  2:0; S im m e rin g — O stm ark  1:0; 
W ack er — A d m ira  1:0.

S im m ering  o trzy m ał 7.000.000 k o ro n  n a g ro d y  za 
n a jb a rd z ie j fa ir g rę  w  b ieżący m  roku . abc.

B U D A P E S Z T  

M T K  —  F T C  2 :  0.

18. XI. D erby  b u d a p e sz te ń sk ie j p iłk i no żn ej i tym  
razem  zak o ń czy ło  się  zw ycięstw em  tam te jsze j drużyny 
M TK, p ro w o d z ąc e j p ew n ie  w  m is trzostw ie  n a jw ięk szą  
i lo śc ią  do ty ch czas zd o b y ty ch  pu n k tó w . D rugie  m ie jsce  
zajm uje  U T E , zn an y  w  W arszaw ie, trze c ie  d o p ie ro  
F 1C, który , jak  p rzy p u szczać  na leży , w ysun ie  się  jeszcze  
w  d a lszy ch  rozg ry w k ach  n a  drug ie  m ie jsce . abc.

P R A G A  

Sparta  —  V ienna (W ie d e ń ) 3 : 0 .

18. X I. Z aw o d y  to w arzy sk ie . D rużyna czesk a  o k a 
z a ła  się  b ezw zg lęd n ie  lep szą , to  też  o d n io s ła  pew n e  
i zas łu żo n e  zw ycięstw o . abc.

M A R S  Y L J  A 

A fr y k a  P ółnocna— Francja 3  : 0.

Je d n o c z e śn ie  z m eczem  z N orw eg ją , F rancusk i 
Z w iązek  PN  u rz ąd z ił sp o tk a n ie  sw ej reze rw o w e j d ru 
żyny re p re z en tac y jn e j z te a m  em  ko lo n ji fran cu sk ich  
w  p ó łn o c n e j A fryce, p rzy czem  p o n ió s ł w dn iu  tym  
d ru g ą  k lęskę. W d rużyn ie  k o lo n ja ln e j grali zaró w n o  
F rancuzi jak  i tu b y lcy .

S p o rt w  A lg ierze  i M arokku  p o d  rząd am i F ran cu 
zów  ro zw ija  się  żyw io łow o. S zczeg ó ln ie  p ły w an ie  m a 
tam  d o b re  w arunki, n ie  p o trz e b u ją c  k ry ty ch  p ły w aln i.

W  lek k ie j a tle ty c e  i k o la rs tw ie  m am y rów n ież  
n ie je d n o k ro tn ie  zw ycięstw a A rab ó w  w  p o w ażn y ch  za 
w o d a ch  w e F rancji (np .J A rb id i, m istrz  F ran c ji na 
r. 1923 w  C ro ss-C o u n try ). /•

H A M B U R G

N iem cy  —  N orwegją 1: 0.

N ieo czek iw an e  i c a łk iem  n ie sp o d z ian e  zw ycięstw o  
N iem ców , k tó rzy  jed y n y  swój p u n k t uzyskali w  p ie rw 

szej p o ło w ie  gry, po  rzucie  z rogu. Z e s p ó ł  no rw esk i 
b y ł  o w ie le  lepszy , n ie  m ia ł je d n a k  szczęśc ia  p o d  
b ram k ą , to  te ż  w szystk ie  jeg o  p ięk n e  i n ieb e zp ie cz n ie  
p rz ep ro w a d z o n e  ak c je  n ie  p rzy n io s ły  m u an i jed n e g o  
p u n k tu . abc.

#

K ońcow a ta b e la  M istrzostw a P olsk i w  p iłc e  nożnej 
na r. 1923/24. — (FINAŁ).
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3:0
LK S P o g o ń  (m istrz  w sch .) ■ ■■■

0:3

1 : 2

2 : 1

3 2 1 6:3 4

T S  W is ła  (m istrz  zach .) . 2 : 1

1 : 2

■■■■ 3 1 2 3:6 2

PIŁKA KOSZYKOWA
Piękny ten  sport cieszy się szczególnie w Łodzi 

zrozumiałem zainteresowaniem . Coraz liczniej przyby
w ająca na zawody publiczność zm usiła n iektóre kluby 
do znacznego rozszerzenia boisk piłki koszykowej. Nor
malny bowiem rozm iar (15X8) pozwala n a  obserwo
wanie gry  nie więcej, niż 200 osobom. Świetnie pod 
względem widowni urządzone boisko posiada obecnie 
Iierta-club (1000 osób). Boiska o większej jeszcze 
widowni, lecz zbudowane mniej efektownie i precy
zyjnie, niż boisko Herty, posiadają: W. Szk. Realna, 
Gimn. Miejskie i Łódzki Klub Sportowy.

Obecnie kluby posiadające sekcje piłki koszyko- 
woj porozum iewają się w sprawie w ystaw ienia re- 
prezentatyw ki przeciw drużynie Pabjanic. Jak  się 
okazuje trudniejsza to sprawa, niż w ystawienie je 
denastk i footbalowej. Prawdopodobnie barw y Łodzi 
reprezentow ać będzie drużyna H erthy lub WSR z ew. 
zm ianą jednego gracza. Łódź pragnęłaby nawiązać 
stosunki z poważniejszym i nieco przeciwnikami, niż 
Pabjanice. K ontakt z zamiejscowemi klubam i naw ią
załaby chętnie drużyna sekcji l.-atletycznej ŁKS-u.

¥ '
Ostatnie zawody lokalne:

K S  Reunion — G M  5 ;  15 (1:0).

Drużyna Gimn. Miejskiego lepsza kom binacyjnie, 
Reunion imponował stroną fizyczną. Gra s ta ła  na 
nizkim  poziomie technicznym .

3.XI. K S  Reunion — G. M. 2 4 :1 2  (12: 0).
Zawody rewanżowe. Pubiicznści ponad pól ty sią 

ca. GM w osłabionym składzie.

3.XI. Herta-Club— W SR . 36:22 (20:8).

D rużyna Herty ładnie zrewanżow ała się za o sta t
n ią  nieznaczną porażkę 21:22. H arta wzmocniona n a 
bytkiem  św ietnego H erm ansa (dawniej Union) na 
obronie. Gra toczyła się na lilipuciem boisku w sali 
g im nastycznej Herty. WSR uległa, będąc przyzwy
czajoną do boiska niem al dwa razy większego. Gra 
skończona technicznie i kom binacyjnie. H erta prze
w yższała przeciw nika precezyjną tak ty k ą ., WSR wy
kazała ładne zgranie skrzydeł z obroną. Środek na
padu słaby. Herta kom binuje dołem, odznacza się 
pewniejszem i od WSR chwytam i. WSR kom binuje 
prawie wyłącznie górą, strzela  wyżkami. Z pośród 
graczy wyróżnili się bracia Brauer (Herta), zdobywcy 
15 koszy. Sędzia p. Szumlewski z YMCA niezdecy
dowany. Publiczności ponad 1000 osób. T. M —lei.
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H I P P I K A
L W Ó W

T eg o ro c zn ą  p ra c ę  n a d  w y szko len iem  ko n n em  w 6. 
p ac . z ak o ń czy ły  konkursa  h ip p iczn e , k tó re  o d b y ły  się 
z n a s tęp u jąc y m  p rogram em :

Pierw szy d z ień  14.X. r. b.
Ścinanie łó z  dla oficerów. 1) po r. L uft n a  w ał. „D e

m on".
L e k k i konkurs skakania dla oficerów% (10 p rzeszk ó d  

sta ły ch  1 m. w ysok ich ). 1) p o r. K o b y liń sk i n a  w ał. 
„Ekspres**, 2) po r. Z em an ek  n a  w ał. „Gambił**.

K onkurs skakania  dla podoficerów. I) ogn. szt: D udek  
na w a ł „ H ab e r" , 2) ch or. Z a ją c  na  k laczy „E b ra" .

C iężki konkurs skakania  dla oficerów  (12 p rzeszk ó d  
s ta ły c h  110 cm. w ysokich , 270 cm. sze ro k ich ). 1) por. 
Z em an ek  na  w ał. „Gambit**, 2) kpt. S zech iń sk i n a  w ał. 
„B ohun".

Drugi d z ień  16.X. r. b.
B ieg  na prze ła j dla oficerów, dy stan s 8 kim . w  tru d 

nym  te re n ie  1) kp t, S zech ińsk i na  k laczy  „Czarka** p rz e 
b y w ając  p rzestrzeń  w  19 m in., 2) p o r. L uft na  w ał. 
„Demon** w  czasie  19:28.

B ieg  z  p ło tam i dla podoficerów , d y stan s o k o ło  2 kim .
1) ogn. L ew andow sk ; n a  w ał. „ F a c h “.

B ieg  z  p ło tam i dla oficerów , d y stan s o k o ło  3 kim .
1) p o r. P o k o rn y  na w ał. „Gonter**.]

B ie g  z  przeszkodam i dla oficerów. 1) p u łk . L o d ziń sk i 
na w ał. „F o ry ś" (poza  konkursem ), 2) kp t. S zech ińsk i 
na  w ał. „B ohun“.

T rzeci dzień  19.X. r. b.
B ieg  m yśliw ski dla podoficerów  n a  p rz es trz en i o k o ło  

3 kim . za  m astrem  p o r. L ufta  na  w ał. „D em on"- 1) ogn. 
L ew andow sk i, 2) p lu t. M urm iło .

B ieg  m yśliw ski dla oficerów, d y stan s o k o ło  12 kim . 
23 p rzeszk ó d  n a tu ra ln y ch , i z jazd  p o  zb o czu  P iask o w ej 
G óry  n a d  Z n iesien iem . M aste r p u łk . L o d z iń sk i n a  
w ał. „Foryś**. 1) p o r. Z em an ek  na  w ał. „Gambit**, 2) 
kp t. S zech ińsk i n a  w ał. „B ohun“ , 3) p o r. K ędziersk i 
na w ał. „Flik**.

Z aw o d y  u rząd zo n e  b y ły  ba rd zo  s ta ran n ie  i w y
p a d ły  n a o g ó ł zad aw a la jąco .

D o b re  w yniki, jak  rów nież  i d o sk o n a łą  o rg an iza 
cję  zaw odów , p rzy p isać  n a leży  n iezm o rd o w an e j d z ia 
ła ln o śc i d -cy  p u łk u , p łk . L o d z iń sk ieg o  T ad eu sza , k tó ry  
p o s ta w ił sp o rt konny  w  6 p ac . na  w ysokim  p o z io m ie.

o.

NARCIARSTWO
Sp raw ozd an ie  z d z ia ła ln o śc i S ek cji N arciarsk iej Pol.

T -w a  T a trz . z a  u b ie g ły  sezo n

N ajży w o tn ie jsza  b ezw zg lęd n ie  o rg an izac ja  tu ry 
s ty czn o -sp o rto w a , jak ą  je s t S ek c ja  N arc. P T T , w y
k a za ła  w  r. 1922/23 niezw ykłą  ru ch liw o ść. Z  zak resu  
d z ia ła ln o śc i tu rysty czn ej p o d k re ś lić  p rzed ew szy stk iem  
należy : o rg an izac ję  4 sch ro n isk  a m ianow ic ie : w  d o li
n ie  C h o ch o ło w sk ie j, k tó re  zao p a trz o n o  na zim ę w op a ł, 
sienn ik i, siek ie ry  i t. p. Na Pysznej zo s ta ło  w tym  
ro k u  w  lec ie  ca łe  sch ro n isk o  p rz eb u d o w a n e  i p o w ięk 
szo n e  o je d n ą  izbę . N ap raw io n o  ro z b ite  w d o lin ie  
5 S taw ów  po i. i z ao p a trz o n o  w  o p a ł i in w en ta rz  sc h ro 
n isko  w  R o ztoce. S ezon  tu ry sty czn y  b y ł s to sunkow o 
s ła b y  z p o w o d u  zm iennej p o g o d y  i w ie lk ieg o  n aw ału  
p ra c y  p rzy  zo rgan izow an iu  ll. M iędzynar. Z aw o d ó w  
N arc. w Z ak o p an em . Pom im o teg o  cz ło n k o w ie  S ekcji 
o d b y li k ilk a d z ie s ią t w sp ó ln y ch  w y c ieczek  n a rc iarsk ich , 
p o łą c z o n y c h  z całym  sze reg iem  z im ow ych  w yjść  na 
szczy ty  ta trzań sk ie .

W d z ia ła ln o śc i sp o rto w e j w y k aza ła  S ek c ja  b a rd zo  
żyw ą ru ch liw o ść , b io rą c  u d z ia ł w e  w szy stk ich  zaw o 

d ach  k ra jow ych  w liczb ie  7 i z d o b y w ając  93%  n a g ró d  
O p ró cz  teg o  cz ło n k o w ie  S ekcji b ra li czynny u dzia ł 
w  zaw o d ach  m ięd zy n aro d o w y ch  w e F ranc ji, Szw ajcarji, 
W es te ro w ie  i na  Sem m eringu . M istrzostw o P o lsk i z d o 
b y ł i w tym  roku  cz ło n ek  Sekcji N arc. A nd rze j K rzep 
tow ski. W  zak re s ie  d z ia ła ln o śc i p ro p a g an d y sty czn e j 
u rząd zo n o  4 kursy d la  p o c zą tk u ją cy c h  i 1 d la  w praw - 
n ie jszy ch , k tó re  zg ro m ad ziły  o g ó łem  90 u czestn ik ó w . 
S p ro w ad zo n o  z W ied n ia  znanych , e u ro p e jsk ich  n a r
c ia rzy  B ild s te in a  i M ayringera , k tó rzy  p ro w ad zili kurs 
skoków : w z ięło  w  nim  u d z ia ł 30 zaw o d n ik ó w  z ca łe j 
P o lsk i. P o d  k ieru n k iem  Z arz ąd u  sp o rząd zo n o  k ilk a 
d z ie s ią t p a r n a rt, jak  rów n ież  zak u p io n o  sp e c ja ln e  
na rty  zag ran iczn e: n a rty  te  b ą d ź to  o d s tą p io n o  po  zn i
żonej cen ie  cz ło n k o m , b ą d ź to  ro zd an o  b e z p ła tn ie  n ie 
zam ożnej m ło d z ieży  z ak o p iań sk ie j, in te re su jąc e j się 
czynn ie  narc ia rs tw em . W p o ro zu m ien iu  z dyr. S zkoły  
P rzem y słu  D rzew nego  w  Z ak o p a n em  za in ic jo n o w an o  
n aukę  w yro b u  n a rt, d a ją c  tem  im p u ls do  rozw oju  tak  
w ażnej o b e c n ie  g a łęzi ro d z im eg o  p rzem y słu . P o za tem  
d o d a ć  n a le ży  u rząd zen ie  k ilku  w ieczo ró w  ta trza ń sk ic h  
i lu s tro w an y ch  p ięknym i p rzez ro czam i, n a s tęp n ie  w y d a 
n ie  3-go n a k ła d u  album u „Tatry*1, now ej se rji w id o k ó 
w ek, ab o n o w an ie  p ism  zagran icznych , sp ro w ad z en ie  
w szystk ich  n ow ych  w yd aw n ictw  i p o w ięk szen ie  b ib ljo -  
tek i, d o s tę p n e j d la  w szystk ich  cz łonków . B rak n ie 
s te ty  lo k a lu  w łasn eg o  u tru d n ia ł b liższe  p o zn an ie  się 
cz ło n k ó w  i w sp ó ln ą  p ra cę . U rząd zo n o  dw a m iędzy- 
k lubow e kon k u rsy  sko k ó w  w d o lin ie  Jaw orzynk i, zo r
gan izow ano  i sfin ansow ano  —  II. M iędzynar. Z aw ód . 
N arc. w raz z Po l. Z w . N arc. p rzy  w y d a tn e j p o m o cy  
T ym cz. K om isji U zdrow iskow ej a w  szczeg ó ln o śc i jej 
p rezesa  p . dr. D ieh la , se rd ec z n ie  o d d an eg o  n a rc iars tw u  
i spo rto w i w Z ak o p an em .

SN, d b a ją c  ró w n ież  o rozw ój fizyczny m ło d z ieży  
w Z ak o p a n em  i w lec ie , za in ic jo w a ł p o w stan ie  k lubu  
sp o rto w eg o , w k tórym  p o d  k ierunk iem  sp e c ja ln ie  sp ro 
w ad zo n eg o  tren e ra  u rząd zo n y  ro s ta ł  kurs lek k ie j a tle 
tyki d la  cz ło n k ó w  Sekcji. Z o rg an izo w an o  rów nież
II.d o ro czn y  b ieg  u liczny w Z ak o p a n em . T en ż e  sam  
klub  u rz ąd z ił II. tu rn ie j ten iso w y  o m istrzostw o  Z a k o 
p an eg o . W  p a źd z ie rn ik u  r. b. p rz ep ro w a d z o n o  g ru n 
to w n e  p rz e ro b ien ie  o d sk o czn i w Jaw o rzy n ce , a m ia n o 
w icie  p o w ięk szo n o  ro zb ieg , p o d n ie s io n o , c o fn ię to  p róg , 
ro zsze rzo n o  i p rz ed łu żo n o  zesk o k  tak , że  skoki d o 
ch o d zić  b ę d ą  o b e cn ie  do  35 m etró w . W y b u d o w an o  
rów nież  5 now ych  try b u n . W sezo n ie  b ieżący m  zam ie 
rzo n e  je s t  p o za  now em i kursam i, zo rg an izo w an ie  kursu 
po ro zu m iew aw czeg o  d la  in stru k to ró w  w szystk ich  to 
w arzystw  n a rc ia rsk ich . O b e cn ie  p rzy  w sp ó łu d z ia le  
S N P T T  zaczę te  z o s ta ły  ro b o ty  n a d  n o w ą  o d sk o czn ią  
w  reg lu  „Krokiew**, k tó ra  b ęd z ie  je d n ą  z n a jle p szy c h  
o d skoczn i w E u rop ie .

*
Z  Sekc ji N arciarskiej A Z S -W a rs za w a . Już od  m ie 

siąca  czyni SN A Z S -W arszaw a p rzy g o to w an ia  do  z b li
ż a jąceg o  się  sezonu  n a rc iarsk ieg o . W  roku  zeszłym  
S ek c ja  zo rg an izo w ała  trzy  w ycieczk i w T a try  o o g ó l
nej frek w en c ji o k o ło  45 o sób , p la n y  zaś na  rok  b ie 
żący  są  szersze , gdyż o p ró cz  T a tr  zak res d z ia łan ia  
S ekcji o b e jm ie  G o rce , B ien czach y  i G organy.

K om isja  S p o rto w a  p o s ta n o w iła  n a d a l u trzym ać 
w  sekcji dw a kierunki: tu ry sty czn y  i sp o rto w y . P rag n ie  
ona  w  ten  sp o só b  z je d n e i stro n y  u p rzy stęp n ić  w yjazd  
m ożliw ie  licznym  rzeszom  ak ad em ick im  w góry  i o d 
być  z n iem i szereg  w yc ieczek , z d rug iej *— p rz e p ro 
w adzić  tren in g i i d ać  zaw o d n ik ó w  do  b ieg ó w  i sk o 
ków  w zaw o d ach  o m istrzostw o  P o lsk i. 1 ch o ć  n ie  m a 
iluzji, że  p ró b a  s ił w y p ad n ie  s ła b o , że zd a ła  o d  te re 
n ów  n a rc ia rsk ich , p rzy  p raw ie  zu p ełn y m  b rak u  śn iegu , 
tru d n o  b id z ie  k o nkurow ać z K rakow em , L w ow em  i Z a 
k o p an em , a m oże i W ilnem , k tó re  się  słu szn ie  szczyci 
sw ą n o w ą  o d sk o czn ią , je d n a k  w id o k i n ie  są  n a jg o rsze , 
sk o ro  w eźm iem y p o d  uw agę le tn ią  zap raw ę  czło n k ó w  
A Z S-W . P rzy g o to w an ia  S ekcji ro z p o cz ę ły  się  tre n in 
gami lek k o a tle ty czn em i i k rzą tan iem  się o k o ło  u z u p e ł
n ien ia  sp rzę tu  n a rc ia rsk ieg o . W o k resie  św ią t B ożego 
N aro d zen ia  p rzy g o to w u je  się  d w u tygodn iow a w ypraw a

__  J5  __
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w T atry . C a ły  ok res w y c ieczkow y b ę d z ie  sp ęd zo n y  
w górach , m ając  za  p u n k ty  o p a rc ia  sch ro n isk a  P o l. 
T ow . T ajrz. P o d  w zg lędem  organ izacy jnym  n astręcza  
to  p e w n e  tru d n o śc i, gdyż w y c ieczk a  z ap o w iad a  się 
liczn ie , lecz  w ierzym y, że  sp ręży s ta  K om isja S p o rto w a  
d o ło ży  w sze lk ich  s ta rań , by  „się u d a ło " . O m in ięc ie  
Z ak o p a n eg o , jak o  s ta łe g o  m ie jsca  w y jśc ia , n a  te  d o b re  
s trony , że u n ieza leżn i u czes tn ik ó w  od  cen  z a k o p iań 
sk ich , a p rzed ew szy stk iem  zb liży  „ cep ró w " do  gór, 
pozw o li im  d o k ła d n ie  je  p o z n ać  i p o k o c h ać .

W p ro g ram ie  w ycieczk i p rzew id z ian e  są  kursy  d la  
p o c zą tk u ją cy c h  i w praw n y ch  narciarzy , z aw o d y  w ew 
n ę trzn e , w sp ó ln e  zab aw y  (n a tu ra ln ie  „ lis“ p o d o b n ie , 
jak  w  o b raz ie  „N a śn ieżn y ch  szczy tach "), w reszc ie  sze 
reg  w yc ieczek  w y so kogórsk ich .

M Su łtan .

G O Ś C IE  Z  Ł O T W Y
W  ty ch  d n iac h  baw ili w  P o lsc e  n iezw yk le  m ili 

gośc ie  z Ł otw y: p. W o ld em ar C ehu ls , in sp e k to r  w ych. 
fiz. w M in iste rs tw ie  o św ia ty  i p o r. T e o d o r  P a n te le je w , 
in sp e k to r  w ych. fiz. w  M in isterstw ie  W ojny . P a n o w ie  
ci p rzy b y li do  nas d la  zap o zn an ia  się z o rg an izac ją  
w ych. fiz. w  P o lsc e  zaró w n o  w w ojsku , jak  i w  sp o łe 
czeństw ie . G o śc ie  zw ied zali szk o ły  cyw ilne  i w o jsk o 
w e. C e n tra ln ą  szk o łę  w o jskow ą G im nastyk i i S p o rtó w  
w P o zn an iu  oraz in form ow ali się  w  w ie lu  sp raw ach  
w  M inisters tw ach  W R  i O P , Z d ro w ia  i Spraw  W ojsk .

Ł O B J A K A S  („K alev“— Estonja)

/
/

tegoroczn y  m istrz estońsk i w sk ok ach .

B O K S
K om isja  F u nduszu  O lim p ijsk ieg o  zam ierza  u rz ą 

d zić  w  W arszaw ie  n a  k o rzyść  Funduszu  w ie lk ie  z a w o 
dy  b o k se rsk ie , w k tó ry ch  u d z ia ł w z iąć  m ają  n a jlep si 
b o k se rzy  z c a łe j P o lsk i, m iędzy  innym i W ik to r Ju n o 
sza, Jan  G e rb ich , Jan  E rtm ańsk i, C yw iński, B orow ski, 
R ząd k o w sk i i inn i. Z aw o d y  te  o d b ę d ą  się  p ra w d o p o 
d o b n ie  15 i 16 g rudn ia . P o p rz e d n io  m a się  o d b y ć  p o 
łą c z o n y  z d e m o n s tra c ją  o d czy t o b o k sie , k tó ry  w y g ło 
si W ik to r Ju n o sza  — b ę d ą c y  n ie ty lk o  d o sk o n a ły m  p ra k 
tyk iem , lecz  rów n ież  i w ybitnym  teo re ty k iem  sp o rtu  
b o k se rsk ieg o . O te rm in ie  o d czy tu , k tó ry  n iew ątp liw ie  
z a in te re su je  szersze  k o ła  sp o rto w e  W arszaw y, z aw ia d o 
m im y późn ie j. o.

Wal ni !  z e b i a n i e  U\
D nia  17. b . m. o d b y ło  się  w U n iw ersy tec ie  d o 

ro czn e  w a lne  z eb ra n ie  A Z S  W arszaw a. Im ien iem  u stę 
p u jąc eg o  za rząd u  zd aw a ł sp raw ę w .-pr. M. Skrzyw an , 
k tó ry  p o k ró tc e  z o b razo w a ł d z ia ła ln o ść  zw iązku  w roku  
ub ieg łym . N ajw iększą  ru ch liw o ść  w y k aza ła  sek c ja  w io 
śla rska , p o s ia d a ją c a  m istrzostw o  P o lsk i na  czw órkach  
i ó sem k ach , o raz  lek k o  - a tle ty czn a . C z ło n k o w ie  jej 
b ra li u d z ia ł w c iągu  ro k u  w 22 zaw o d ach  (w  tem  2 
razy  z ag ran icą ), zg ło szeń  do zaw odów  w ysłan o  150 
(w  ro k u  1922 8 zaw odów , 50 zg ło szeń ). C z ło n k o w ie  
sek c ji u stan o w ili 13 re k o rd ó w  p o lsk ich .

O ży w ioną  d z ia ła ln o ść  w y k aza ły  rów nież  in n e  se k 
cje: g im nastyczna , szerm iercza, b o k se rsk a , łyżw iarska , 
h ock ey o w a, p iłk i no żn ej i p ły w ack a . S ek c ja  tenn iso - 
wa n ie  b y ła  u ru ch o m io n a  z p o w o d u  b rak u  w łasnego  
terenu .

Z  u ch w ał z eb ra n ia  p o d n ie ść  na leży  p o stan o w ien ie  
co ro czn eg o  u rząd zen ia  b ieg u  czw ó rek  w yścigow ych  
imienia inż. W ito lda  H ubenickiego , a to  w  uzn an iu  zasług , 
p o ło ż o n y c h  p rz ez eń  d la  ro zw o ju  sekc ji w io ślarsk ie j 
w czasie  sp raw o w an ia  u rzęd u  p re ze sa  A Z S .

Do- zarząd u  w y b ran o  jed n o g ło śn ie : n a  p rezesa
cz ło n k a  h o n o ro w eg o  p ro f. E. W ittiga , na  w ice-p reze - 
sów: p p . T . S em ad en ieg o , H. N iezab ito w sk ieg o  i St. 
P ią tk o w sk ieg o .

P rzew o d n iczy ł p . St. Sze lle r. o.

R U G  B Y
S tu lec ie  Rugby

D nia  4 b.m . n iep o z o rn a  m ieśc in a  an g ie lsk a  Rugby, 
p o ło żo n a  w h rab stw ie  W arw ick, b y ła  w id o w n ią  n ie 
zw yk łych  u ro czy sto ści. O b c h o d zo n o  m ian o w ic ie  ju b i
leusz stu lec ia  gry w p iłk ę  n o żn ą , k tó ra  p o  całym  
św iec ie  ro zsław iła  im ię sw ej n a jśc iś le jsze j o jczyzny.

U czniow ie sta ro ży tn e j, w  1567 r. u fu n dow anej, 
szk o ły  w  R ugby  o d d aw n a  już w p raw d z ie  upraw iali p o 
śró d  in nych  sp o rtó w  także  i p iłk ę  n o żn ą , dz is ie jszą  
je d n a k  p o s ta ć  n a d a ł je j d o p ie ro  w  r. 1823 je d e n  z tam 
te jszy ch  uczniów , n ie jak i W illiam  W . E llis f k tó ry  p ie rw 
szy w p ro w ad z ił t. zw. zm agan ia , k tó re  tak  w ażn ą  ro lę  
od g ry w ają  w rugby.

D la  u św ie tn ien ia  u ro czy sto śc i o d b y ł się  m ecz  p o 
m iędzy  re p rezen tac jam i: A ng lji i W alji z jed n e j strony , 
a Irland ji i Szkocji z d rug ie j, k tó ry  d a ł  w ynik 21 : 16 
d la  p ierw sze j. R ów nież  w  in n y ch  m ias tach  A nglji 
i F rancji ro zeg ran o  m ecze  ju b ileu szo w e. ef.

*
M istrzostw o Paryża. P ie rw sze  sp o tk a n ie  o m i

strzostw o  P aryża  w  rugby, te j n a jp o p u la rn ie jsze j w śród  
F rancuzów  grze, p rzy n io s ły  p ew n e  n iesp o d zian k i. O to  
zn akom ity  R acing  Club de France z o s ta ł p o b ity  p rzez  
L 'O lym pique  w  sto su n k u  0:5 a jed n o c źe śn ie  z e sz ło ro c z 
ny  m istrz  P ary ża  „Stade Franęaisu p o b i ł  z ła tw o śc ią  
11:0 C A S G  („C lu b  A th le tiq u e  des S p o rts  Generaux**).

Is.

—  16 —



Nr. 30. (34.) S T A D J O N

D R Z A Z G I

Z aw o d y  o m is trzo stw o  P o lsk i po w in n y  b y ć  w zo 
rem  p rzep iso w eg o  p ro w ad zen ia . D la  nau k i m ło d szy ch  
(i sta rszy ch ) sp o rto w có w  no tu jem y  sze reg  b łę d ó w  fo r
m alnych , p o p e łn io n y c h  p rzy  d z ie s ięc io b o ju  o m is trzo 
stw o P o lsk i, k tó ry ch  u n ik n ięc ie  w y m agało  jed y n ie  z n a 
jo m o ści p rzep isó w . W yraźn ie  zaś b y ło  zazn aczo n e , iż 
obow iązu j ą fp rzep isy  In te rn a tio n a l A m ateu r A th le tic  Fe- 
d e ra tio n .

1) Na sk o czn iach  n ie  b y ło  lin ij b ia ły ch , k tó ry ch  
p rz ek ro c ze n ie  bez  n a s tęp n e g o  sk o k u  liczy się  za  fa ł
szyw y ro zb ieg , a dw a tak ie  k o le jn e  ro zb ieg i za  je d e n  
n ieu d an y  skok. L in je  te  p o w in n y  się  zna jd o w ać: n a  
5 m . p rz e d  s to jakam i p rzy  sk o k u  o ty czce , na  1 m. 
p rzy  skoku  w  w yż i n a  2 m. p rz ed  o d sk o czn ią  p rzy  
sk o k u  w  d a l (art. 27, 29 i 32 p rzep . IA A F).

2) B ieg 400 m. o d b y w a ł się  b ez  to ró w  (art. 24 
p rz ep . IA A F).

3) P rzy  sk o k u  o ty cz ce  o d e rw an ie  się  zaw o d n ik a  
od  ziem i z u p a d k ie m  n a  o d sk o czn ię  liczo n o  m yln ie  za 
fa łszyw y ro zb ieg , a n ie  za  sk o k  n ieu d an y  (art. 32. 
p rz ep . IA A F).

4) W b ieg u  n a  60 m., k tó ry  o d b y ł się  p rz ed  dz ie - 
s ię c io b o jem  dn. 11. X I. s to p e ry  w ykazyw ały  czasy  
6*8, 6*8, 7*05 s. M im o to  za  o fic ja ln y  uznano  czas 6*9 s. 
wbrew wyraźnemu brzmieniu przepisów  IA A F, k tó ry ch  
art. 6 p o stan aw ia , co n astęp u je : „w  razie , gdy  dw a 
z ich  (m ie rzący ch  czas) zeg ark ó w  się  zg ad zają , a trzec i 
się  różn i, za o fic ja ln y  m a b y ć  uznany  czas, w ykazany  
p rzez  dw a zegarki**.

5) P rzy  m ie rzen iu  czasu  p o d c za s  d z ie s ięc io b o ju  
zd arza ło  się, iż je d e n  sęd z ia  m ie rzy ł jed n e m u  zaw o d 
n ikow i czas na  dwu s to p e rac h  z ogó lnej liczby  trzech  
d la  d an eg o  zaw o d n ik a . P am ię tać  na leży , iż w p rzy 
p a d k u  ustan o w ien ia  re k o rd u  m a zn aczen ie  n ie  ilość  
ch ro n o m e tró w , a ilo ść  sędz iów , m ie rzący ch  czas (art. 
21 p iz e p . IA A F.).

6) W k o le  do dysku  z iem ia  b y ła  p u lch n a , a nie 
u b ita  (a rt. 18 p rzep . IA A F.), co, naw iasem  m ó 
w iąc, b a rd zo  o b n iża ło  w yniki rzutów ,

7) T aśm a  n a  m ec ie  n ie  p o w in n a  b y ć  trzym ana 
p rzez  sędz iów , lecz  lec iu tk o  p rzy m o co w an a  do  pali"  
ków  (art. 20 p rz ep . IA A F).

Nowa placówka = = = = = =  
 —  ̂ handlu sportowego

W  dniu  15. b. m. o d b y ło  się  p o św ię c en ie  now ego 
m agazynu  sp o rto w eg o  T -w a K om ispo l Sp. A kc. d la  
H an d lu  i P rzem y słu , p rzy  ul. K rak .-P rzed m ieśc ie  16/18 
w W arszaw ie.

P o św ięcen ia  now ej p lacó w k i p o lsk ieg o  h an d lu  
sp o rto w eg o  d o k o n a ł k siąd z  W ia to r z zak o n u  O . K a 
p u cy n ó w  w  g ro n ie  licznych  p rz ed sta w ic ie li św ia ta  d z ie n 
n ik arsk ieg o , sp o rto w eg o , k u p ieck ieg o , finansow ego  i t. d.

Z  o kazji te j u ro czy sto śc i Z a rz ą d  Sp. A k c . o fia ro 
w ał 5 %  od  ta rg ó w  d z ien n y ch  w  o b u  sw ych  sk le p ac h  
p rzy  ul. N ow y-Św ia t 61 i K rak .-P rzed m ieśc ie  16/18 
w ciągu  p ierw szeg o  ty g o d n ia  na  n a s tę p u ją c e  cele: 
w dn iu  16. n a  ofiary  w y b u ch u  w  C y tad e li, w  dn iu  17. 
na  T y d z ień  A k ad em ick i, w  dn iu  19. n a  L atarn ię , w  dn iu  
20. i 21. na  fundusz O lim p ijsk i, w  dn iu  22. na  c e le  
p ro p ag o w an ia  sp o rtu  n a rc ia rsk ie g o  do  dysp o zy c ji P o l
sk ieg o  Z w iązk u  N arcia rsk ieg o .

K S I Ą Ż K I
W o jn a  c h e m ic z n a  (g azy  tru ją c e ) .  P ułkow nik A d o lf  

M a łyszko  n ap isa ł bardzo ciekawą książką  o gazach , które 
b y ły  stosowane w wielkiej wojnie i o tych, ja k ie  napewno 
będą uży te  przez naszych wrogów w razie nowej z  nim i wojny.

Jeżeli się  chce  zw yciężyć, to  trze b a  zn ać  i n ie 
p rzy jac ió ł, i te  środk i, k tó rem i m ogą  ro z p o rz ą d za ć , aby

nas razić. T o  p o zn an ie  n ieb e zp ie cz eń s tw a  je s t  b o d a j 
najw ażn ie jszym  czynn ik iem  p rz y sp o so b ie n ia  się  n as 
sam ych  do w ojny . D la tego  też  k siążk a  p u łk o w n ik a  
M ałyszki je s t  nadzw yczaj in te re su jąc a  d la  sze ro k ich  
k ó ł sp o łeczn y ch , a już p o w in n a  być  z uw agą  czy tan a  
p rzez  m ło d z ież . Z re sz tą  trze b a  s tw ie rd zić , że p rz ec zy 
tan ie  książk i p u łk o w n ik a  M ałyszki n ie  b ęd z ie  d la  n i
kogo nudnym  o b o w iązk iem , p o w in n o śc ią , p ła c o n ą  id e i 
p rzy g o to w an ia  w ojskow ego , gdyż je s t  ona n ap isan a  
nadzw yczaj c iekaw ie  i ba rw n ie , a jed n o c ze śn ie  zaw ie 
ra  w ie le  c iekaw ych  da t s ta ty s ty czn y ch  co  do  s tosunku  
i d łu gośc i n aszych  g ran ic  do za lu d n ien ia , om aw ia n a 
sze p o ło ż e n ie  s tra teg iczn e , p o d a je  n a d e r w ażn e  dane  
o chem ji oraz  te c h n ice  gazów  b o jo w y ch  i w reszc ie  
da je  ob razk i z is tn ie jący ch  już  d z ie jów  w ojny  gazow ej.

W . O.

KOMUNI KATY
K om unikat nr. 1 Z w iązku P olsk ich  Z w iązków  

S portow ych

D nia 16. lis to p a d a  b. r. o d b y ło  się  p o d  p rz e w o d 
n ictw em  p re ze sa  p. m in istra  O s ieck ieg o  p o s ie d ze n ie  
K o m ite tu  W yko n aw czeg o  Z Z , na k tó rem  p o sta n o w io n o  
zw o łać  n a  n ied z ie lę  16. g ru d n ia  o godz. 10 rano  z e 
b ra n ie  p e łn e g o  zarządu . Na tem  p o sied zen iu  o p rócz  
sp raw o zd an ia  K o m ite tu  W ykonaw czego  om ów iony  b ę 
d z ie  p ro g ram  d z ia ła ln o śc i Z Z  w  na jb liższym  czasie, 
rea liz a c ja  u ch w ał kongresu  sp o rto w eg o  i tw o rzen ie  
now ych  zw iązków  sp o rto w y ch .

W w y k o n an iu  u ch w ał K o ngresu  S p o rto w eg o  pp . K o 
w alew ski i G arczyńsk i p rzy g o to w u ją  m a te rja ły  d la  
K oła  S e jm ow ego P rz y jac ió ł Sportu , d o ty cz ąc e  ad m in i
s tracy jn y ch  i u staw o d aw czy ch  p o stu la tó w  sportu .

P o  dyskusji n a d  sfinansow an iem  p rzy g o to w ań  do 
O lim p jad y  P ary sk ie j ze w zg lędu  n a  tru d n o śc i fin an 
sow e p ań stw a , p o sta n o w io n o  n ie  liczyć na  su b w en c ję  
rząd o w ą , a le  jed y n ie  n a  sam o p o m o c  sp o łe cz n ą , p ro 
sząc  p. G arczyńsk iego , aby  na  n a jb liższem  p o sied zen iu  
p rz e d ło ż y ł k o n k re tn e  p o s tu la ty  PK IO , w y m ag ające  p o 
p a rc ia  w ład z  ad m in istracy jn y ch  i u staw odaw czych .

W o b ec  teg o , że K a len d arz  S po rto w y  na  ro k  1923 
n ie  m ó g ł być  w ydanym  z p o w o d u  tru d n o śc i fin an so 
w ych i zby t p ó źn eg o  z eb ra n ia  m a te rja łu , b ę d z ie  on 
w ydany  na  ro k  1924, po  d o d an iu  m ate rja łu  zg ro m a
d zo nego  p rz ez  Z Z  rew izji i u zu p ełn ien iu . Na n a j
b liższem  p o s ie d ze n iu  p rzed staw i dr. O rło w icz  k o n 
k re tn e  w niosk i w tej sp raw ie.

N a w n io sek  p rz ew o d n ic zą ce g o  uchw alono  ro z e 
s łać  w najb liższym  czasie  do  zw iązków  kw estjona- 
rjusz, k tó reg o  p ro je k t u łoży  p. G arczyńsk i, d o ty czący  
ich  ogó lnej d z ia ła ln o śc i, o raz  d z ia ła ln o śc i tow arzystw  
sp o rto w y ch  w  P o lsce  w r. 1923. S p raw o zd an ia  te  są  
n iez b ęd n e  d la  s ta tystyk i życia sp o rto w eg o  w  P o lsce , 
jak o  p u n k ty  w yjśc ia  s ta rań  o p o p ie ra n ie  rozw oju  sportu  
p rzez  w ład ze .

P rzy ję to  do  w iad o m o ści o b jęc ie  u rzęd o w an ia  p rzez  
se k re ta rza  Z Z  dr. O rło w icza  p o  u p ły w ie  sze śc io m ie 
sięczn eg o  urlopu .

P o s tan o w io n o  z aż ąd a ć  W yjaśnień o d  P o l. Zw . 
L aw n -T en n iso w eg o  w sp raw ie  z łam an ia  uchw ały  o b o j
k ocie  C zechów .

K om unikat z p o sied zen ia  Zarządu G łów n ego  PZN 
odb ytego  dnia 20.X. 1923 r.

1. Z  p o w o d u  n ieo b e cn o śc i se k re ta rza  p ro to k u łu  
z o sta tn ieg o  p o s ie d ze n ia  Z . G ł. n ie  odczy tyw ano .

2. P rzy ję to  do  w iad o m o ści zg ło szo n ą  z a  p o ś re d 
n ictw em  inż. Z ak rzew sk ieg o  rezy g n ację  sek re ta rza  
zw iązków . W o b ec  teg o , że n ie  b y ło  rz ec zą  ja sn ą  czy 
rezy g n acja  ta  zg ło szo n ą  z o s ta ła  ty lk o  o d n o śn ie  funkcji 
sek re ta rza , czy też  i g o d n o śc i cz ło n k a  Z a rz ą d u  G ł. 
u chw alono  p ro sić  inż. B o ld ire ffa  o p isem n e  z ak o m u 
n ik o w an ie  Z arządow i sw ego  p o s ta n o w ien ia  i p rz e k a 
zan ie  m a te rja łó w  i k o re sp o n d en c ji zw iązkow ej.
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3. P o  sp raw o zd an iu  rtm . M ryca z p rzeb ieg u  z e 
b ra n ia  p rz ed sta w ic ie li zw iązk ó w  w  PK IO  u ch w alo n o  
a p ro b o w ać  w yrażo n ą  p rzez  n ieg o  n a  w spom nianem  
z eb ran iu  d ek la rac ję , ty cz ąc ą  p rz e la n ia  funduszów  o lim 
p ijsk ic h  PZ N -u  do kasy  PK IO , p o d  w arunkiem  z a p e 
w n ien ia  w y jazd u  7-m iu o so b o m  i p e łn e g o  w y ek w ip o 
w an ia  d rużyny  re p re z en tac y jn e j.

4. Jako  k a n d y d a ta  na  cz ło n k a  PK IO , k tó ry ch  
w  m yśl u chw ały  z eb ran ia  d e leg a tó w  zw iązków  p a ń 
stw ow ych  w  dn . 19. b. m. m ają  p o sz c ze g ó ln e  Z w iązk i 
p rzed staw ić  celem  p rz ep ro w a d z en ia  k o o p tac ji, w ybrano  
inż. A . Sch ilego .

5. O d czy tan o  i p rzy ję to  p ro to k ó ł z p o s ie d ze n ia  
K om isji O rg an izacy jn e j z aw o d ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  
w Z ak o p a n em , p rzyczem  u ch w alo n o  p o w ie rzy ć  o p ra 
cow an ie  s tro n y  tec h n iczn e j z aw o d ó w  K om isji S p o rto 
w ej PZ N -u .

6. Jako  o sta teczn y  term in  zaw o d ó w  m ięd zy n aro 
d ow ych  w  Z ak o p a n em  w y b ran o  d n ie  16, 17 i 18 lu ty  
1924 r.

7. U p ro szo n o  p p łk . B obkow sk iego  i inż. A. Schie- 
lego  o o p ra co w a n ie  do  d n ia  23 b. m. o g ó ln eg o  p ro 
gram u po w y ższy ch  zaw o d ó w  jako  w y tycznych  d la  K o
m isji S p o rto w ej p rzy  u k ład a n iu  tech n iczn eg o  p ro g ram u  
z aw o d ó w  i jak o  tre śc i w stęp n y ch  p ro p o zy c ji, k tó re  
w y s ła n e  z o s tan ą  zag ran icę .

8. P o s tan o w io n o  w cząć  krok i zm ie rza jące  do ze 
b ra n ia  o d p o w ied n ie j ilo śc i n ag ró d  h o n o ro w y ch  na 
zaw ody.

9. W y znaczono  d o d a tk o w o  n a  cz ło n k a  K. S. p . H . 
G ro ssm an a  z Z ak o p an eg o .

10. N ad  sp raw ą  rezy g n acji p re ze sa  P Z N -u  p o s ta 
n o w io n o  o b rad o w ać  na n as tęp n y m  zebran iu .

11. Z m ien io n o  g o dzinę  z eb rań  Z. G ł. n a  8-ą w iecz. 
a n a s tęp n e  z eb ran ie  u ch w alo n o  o d b y ć  d n ia  27 b.m .

12. P o s tan o w io n o  zw rócić  się  do  PK IO  z w n io 
skiem  p o czy n ien ia  o d p o w ie d n ic h  kroków , ce lem  zw ol
n ien ia  im prez, u rz ąd zan y ch  n a  p o w ięk szen ie  Funduszu  
O lim p ijsk ieg o  od o p ła t  n a  rzecz  m iasta , lub p rz ek a 
zan ia  uzy sk an y ch  z p o d a tk u  kw ot n a  p o c z e t teg o ż  
funduszu  jako  daru  M agistratu .

U ch w alo n o  rów nież  sk ie ro w ać  do P K IO  w niosek , 
p rzy jęc ie  k tó reg o  z ap e w n ia ło b y  tow arzystw om  org an i
zacy jn y m  jak iek o lw iek  im prezy  na ce l F unduszu  O lim 
p ijsk ieg o , p ew ien  p ro c e n t  n a  korzyść  tow arzystw a.

13. P rzy jęto  do w iad o m o ści i w yrażono  p o d z ię k o 
w anie W K P  za p o d ję c ie  in ic ja tyw y , u rząd zen ia  k o n 
certu  n a  rzecz  N arc ia rsk ieg o  Funduszu  O lim pijsk iego .

14. O d czy tan o  lis t K T N  w sp raw ie  organ izac ji 
M istrzostw a L w ow a i u ch w alo n o  z a rz ąd a ć  b e zzw ło cz 
n ie  w tej sp raw ie  w y ja śn ien ia  o d  SN. „C zarn i" .

S p ro s to w an ie . W  p ro to k ó le  z p o p rz ed n ieg o  z e 
b ra n ia  Z . G ł. P Z N , (N r. 28 „S tad jo n u " , om yłkow o  
opuszczo n o  w p. 3-a nazw isko  p . C z. G ałuszki.

*

K om unikat Z arządu Z w iązku P o lsk ich  T ow . K olar
sk ich  z p o sięd zen ia  w  dn. 3.X1. 1923 r.

1. P rzy ję to  do w iad o m o ści i za tw ie rd zo n o  n o w y  
r e k o r d  p o l s k i  n a  p rzes trzen i 1000 m. w czasie  
1:13*6, u stan o w io n y  ze s ta rtu  lo tn eg o  p rzez  p . Józefa  
L ange , cz ło n k a  W T C . w dn. 28.X. r. b. na  to rze  Dy- 
nasow skim .

2. Z a rz ąd  Z w iązk u  zw raca  się  do  w szystk ich  ko- 
larzy -zaw odn ików , aby  ze  w zg lędu  n a  z b liż a ją c ą  się 
O lim p jad ę  n ie  zan ied b y w ali d o stę p n eg o  w  se z o n ie  z i
m ow ym  tren in g u  i u trzym yw ali sw ą form ę, u p raw ia jąc  
sp o rty  z im ow e i g im nastykę . W io sn a  p o w in n a  zas tać  
ko larz , w  p e łn i sił, tak , aby  sp raw n o ść  fizyczna, zy 
sk an a  w c iągu  u b ieg łe g o  sezonu , b y ła  n ie ty lk o  u trzy 
m aną , a le  i p o d n ie s io n ą . C iężk ie  i tru d n e  z ad a n ia  cze
k a ją  zaw odn ików , a le  sp ro s ta ć  im  pow in n i.

3. Z a rz ąd  zw raca  się z p ro śb ą  do  w szystk ich  T o 
w arzystw  K o la rsk ich , aby  p o d ję ły  n a  sw o ich  te re n ac h  
d z ia ła ln o śc i p ra cę  n a d  zb ie ran iem  sk ła d e k  d o b ro w o l
ny ch  na  O lim p ijsk i fundusz  ko larsk i. C h cąc  g o d n ie  
zap rezen to w ać  sp o rt k o larsk i, o b o k  in n y ch  d z ia łó w
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sp o rtu  p o lsk ieg o , m usim y ro z p o rz ą d za ć  n ie ty lk o  za  
w o d n ikam i, a le  rów nież  i o d p o w ied n iem i funduszam i 
n a  ek sp ed y c ję . Z a rz ąd  je s t p rzek o n an y , że o g ó ł k o la 
rzy i sym p aty k ó w  k o lars tw a, w ezw any  p ierw szy  raz do 
w sp ó ln eg o  w ysiłku , stan ie  n a  w ysokośc i tru d n eg o  z a 
d an ia  i sp e łn i sp raw n ie  i z o c h o tą  sw ój o b o w iązek  
o b y w ate lsk i. N ie  m oże  nas b rak o w ać  n a  O lim p jad zie .

S k ład k i n a le ży  p rz esy ła ć  do  Z w iązk u  w m iarę  
w p ły w an ia  i ukończyć  z b ió rk ę  p rz e d  k o ń cem  g ru d n ia  
r, b . Z a rz ą d  zab e zp ie cz y  fundusz  p rz e d  sp ad k iem  w a
luty. K w ota  z eb ra n a  na  O lim p jad ę  n ie  m oże b y ć  uży tą  
n a  inne  cele .

4. Z a rz ąd  p ro si T o w arzy stw a , aby  do  d n ia  15 
g ru d n ia  r. b . p rz y s ła ły  sp raw o zd an ia , z aw ie ra ją ce  n a 
s tę p u ją c e  dane:

a) liczb ę  cz łonków  T -w a e w en tu a ln ie  S ek c ji K o 
larskiej* b) lis tę  im ien n ą  Z arząd u ; c) k ró tk ie  sp raw o 
zd an ie  sp o rto w e  za u b ieg ły  sezon; d ) lic zb ę  o d b y ty ch  
w  sezo n ie  w yc ieczek  tu ry sty czn y ch  z w y m ien ien iem  
m ie jsco w o śc i i liczb ę  ś re d n ią  u czestn ików ; *e) w y b it
n ie jsze  w ynik i z w yścigów : czasy  i n azw iska  zaw o d n i
ków , k tó rzy  je  uzyskali; f) p ro p o z y c je  p ro jek to w a n y ch  
w  ro k u  p rzyszłym  zaw o d ó w  k o larsk ich  zarów no  to ro 
w ych , jak  i szosow ych  z w y m ien ien iem  ew en tu a ln y ch  
term in ó w . T e  o s ta łn ie  d an e  p o z w o lą  Z w iązk o w i u ło 
żyć k a le n d arz  zaw o d ó w  z u w zg lęd n ien iem  p o trz e b  p o 
szczeg ó ln y ch  T o w arzy stw  i u ła tw ią  T o w arzy stw o m  
o rjen tac ję  p rzy  u k ład a n iu  szczeg ó ło w y ch  p rogram ów .

5. Z a rz ąd  uch w alił, że  z p o w o d u  b rak u  fu n d u 
szów  n ie  m ogą być  zw racan e  C z ło n k o m  Z arz ąd u  k o 
szta, p o n ie s io n e  na p rz e jaz d y  k o le ją  na  p o s ie d ze n ia  
Z arząd u .

6. Z a rz ąd  p o stan o w ił, aby , sto so w n ie  do re g u la 
m inu, w yścig  o M istrzostw o R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j 
n a  szosie  o d b y w a ł się  o d tą d  na  zm ien n ej p rzestrzen i 
od  150 do 250 kim ., p rzy tem  m eta  i p ó łm e te k  w inny 
w ypaść  w  b lizk o śc i w iększych  m iast. W yścig  m oże 
m ieć  rów n ież  ch a ra k te r  o k rężn eg o , w ted y  na leży  
uw zg lędn ić  p rze jazd  p rzez  w iększe  śro d o w isk a  m ie j
skie , a to  w celu  p ro p a g an d y  ko larstw a.

7. Z a rz ą d  zw raca  się  z u p rze jm ą  p ro śb ą  do 
w szystk ich  T ow arzystw , cz ło n k ó w  Z w iązku  K olarsk iego , 
aby  w  celu  n ieu tru d n ian ia  p ra cy  i w  celu  o siąg n ięc ia  
d o d a tn ic h  i p e łn ie js z y c h  w yników , w szystk ie  p o lec en ia  
Z a rz ąd u  Z w iązk u  b y ły  w y p e łn ia n e  śc iśle  w  p o d a w a 
ny ch  te rm in ach , gdyż ty lk o  tak  sk o o rd y n o w an e  w y
siłk i p o d n io są  o rg an izacy jn ie  sp o rt ko larsk i na  o d p o 
w ied n i m u po z io m . T ow arzystw a, w y łam u jące  się od  
w y p e łn ie n ia  p rzy ję ty ch  n a  s ieb ie  obo w iązk ó w , b ęd z ie  
Z a rz ąd  Z w iązku  w y m ien ia ł w ko m u n ik a tach .

K om unikat Z arządu W O ZPN z dnia 14. XI. b.r.

1. W o b ec  p o w o ln eg o  zg ła szan ia  g raczy  do  b a d ań  
lek a rsk ich  p rzy p o m in a  się, że te rm in  b a d a ń  up ływ a 
dn ia  31. g ru d n ia  b. r. Z ap isy w ać  się  n a  b a d a n ia , oraz 
n ab y w ać  fo rm ularze  o rzeczeń  lek a rsk ich  m o żn a  w  Se- 
k re ta rja c ie  W O Z P N  w p o n ied z ia łk i, śro d y , czw artk i 
i p ią tk i w  godz . 18— 19.

2. W o b ec  z ac h o d zą cy c h  n iep o ro zu m ień  co do 
ad resó w  k lu b ó w  k lasy  B i C p o le c a  się  takow ym  p rz e 
sła n ie  d o k ład n y c h  a d resó w  ew en t. z te le fo n am i, w  te r 
m in ie  do  1-go g ru dn ia  b. r.

3. P o le c a  się  H K S „V arso v ia "  z a ła tw ie n ie  z KS 
„W arszaw ian k ą"  rach u n k ó w  z zaw odów  H K S „V arso - 
v ia"  — „W arszaw ian k a  II" w  te rm in ie  d o  d n ia  25-go 
lis to p a d a  b.r.

4. R ezerw u je  się  d la  W O Z P N  term in  25-go l is to 
p a d a  b.r.

5. S k arb n ik  W O Z P N  urzędu j e w czw artk i od 
godz. 18— 19.

K om unikat G ier W O ZPN z p o sied zeń  odbytych  
w dniu 5. i 12. listop ad a  1923 r.

1. Zw eryfikowano:

K l. 13: H K S-V arsov ia  — K S -W arszaw ianka 11. 3:1 
i 2 p . d la  V arsov ii.

18  —
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K I. C: M akkabi II. — O rkan  II, 5:1; S trze lec  —
O rlę  1:0; L eg ja  III. — B ar-K ochba  II. 5:0 (B ar-K ochba  
n ie  s taw iła  się); Skra  — O lim p ja  3:0 i p o  2 p u n k ty  
d la  drużyn  w ym ien io n y ch  na  p ierw szem  m iejscu  oraz 
S k ra  — O lim p ja  2:2 i p o  jed n y m  p u n k c ie  d la  obu 
drużyn.

2. W yzn a czo n o  następujące rozgryw ki o m istrz, w k l. C  
i kw a lifik . o przejście do k l. B:

O lim p ja — K ró lew ja  11 .XI. g. 10. b o isk o  w  A gricoli;
W arszaw ianka  III.— L eg ja  III. 15.XI. g. 14. i 18.XI. 

g. 10. b o isk o  Legji;
O lim p ja —Śm iały  1 5,XI. g. 14. i 18.XI. g. 9. b o isk o  

w  A grykoli.
B ar-K ochba— R uch  18.XI. g. 9.30 b o isk o  na D y

nasach ;
R adom . K o ło  S port. 72. pp . (R ad o m ) 25.XI. g. 12. 

i 2.XII. g. 12. b o isk o  72. p p .

3. Zatwierdzono:
jak o  m istrza  k lubów  kl. B —H K S-V arsovia;
jak o  m istrza  reze rw  w kl. B— K S -W arszaw ianka  II;
jak o  m is trza  kl. B— H K S 'V a rso v ia
4. Przesunięto do kl. A:
H K S -V arsov ia  i K S-C zarni (R ad o m ).
5. Z ezw olono :
K P W F  n a  ro zeg ran ie  m eczu  tow . z d ru ży n ą  szko ły  

K ryńsk iego  w dn. 10.XI.
6. Zwolniono  z o b o w iązk ó w  cz ło n k a  W ydziału  

p . kpt. S zym ańsk iego  n a  zasad z ie  R egu lam inu  W . G.
§ 13 p .  b.

7. P rzy p o m in a  się  w szystk im  k lubom  o o b o w iąz 
ku zw racan ia  się  o p rzy d z ia ł b o isk a  w  A grykoli na 
w sze lk ie  rozgryw ki p . n. ty lk o  za  p o śre d n ic tw e m  W y
d z ia łu  G ier.

K om unikat z  p o s ied zen ia  K om isji T rzech  W O ZPN  
z dnia 15.XI.1923 r.

U sta lo n o  n a s tęp u jąc y  sk ła d  d rużyn  re p re z e n ta c y j
ny ch  k lu b ó w  kl. A i B, k tó re  ro z e g ra ją  m iędzy  so b ą  
zaw o dy w dn iu  25 .X '. b .r. n a  b o isk u  W T C  n a  D yna
sach  n a  rzecz  Funduszu  O lim p ijsk ieg o  P Z P N .

Reprezentacja  klubów kl. A :
L o th  II. (P o l.)

L o th  III. (W arsz .)— C zyżew ski (P o l.)
K o en ig il (L .)— L o th  I. (P .)— P u tzm an  (W .) 

M ie lech  — T u p a lsk i—G rab o w sk i— E m chow icz— Z an tm an  
(L eg .) (P o l.)  (P o l.)  (P o l.)  (P o l.)

Z ap aso w i: Sm id (P o l .)— C zetw erty ń sk i (W arsz.).
R eprezentacja klubów k l. B:

D yner (M ak.)
B ren (M ak.) — T e tm a je r  (V ars.)

P acan o w sk i (M ak .)— K o rn g o ld  (O rk .) — K oc (O rk .) 
P ęd z ich  — N ow acki — K och  — K aczanow sk i — Sochack i 

(V ars.) (W T C ) (W T C ) (V ars .)  (W T C )
Z apasow i: Z byszew sk i (O rk .)— K ulesza (O rk .).
W szyscy  w ym ien ien i g racze  w inni się staw ić  dn ia  

25.XI. b.r. o godz. 11. p u n k tu a ln ie  w sza tn i n a  bo isku  
W T C  n a  D ynasach  z k o m p le tn em  w y ekw ipow an iem  
fo o tb a lo w em  o p ró cz  koszulki.

K ap itan em  R epr. kl. A — p. L o th  I; R epr. k l. B— 
p . K aczanow ski.

F U N D U S Z  O L I M P I J S K I  
Konto PKO Nr. 8.230.

D o tych czas na „Fundusz O lim pijski" z ło ż y li pp.:

105) Macudziński B. d r.....................
106) Martens H. dyr.........................
107) Gałecki Adam dr......................
108) Szw arcensztein Z. . • .* . .
109) Bogusławski Witold (lista 2)
110) Wilferd St.
111) Ćwiklińska Miecz. „
112) X. Y.
113) Cybulski G. art. dram. „
114) Trapszo W. „
115) Warsz. Okr. Zw. L. A...............
116) Kowalewski J a n .....................
117) Gąsiorowski A nt.......................
118) Baruch Ig. dyr...........................
119) Zbiórka n a  zabawie Straży 

Ogniowej w Sobieszynie . .
120) Dubieńska W anda (dodatk.) .
121) Baran J. por.............................
122) Gilewski F e l ik s .........................
123) Bortnow ska S.............................
124) Osmolski Wł. d r.......................
125) Wycisło ( T o r u ń ) .....................
126) Stogowski „ .....................
127) Lendzion
128) B asińska „ .................
129) Pękorska „
130) Zieliński „ .................
131) Bethke „ .................
132) Ossowski „ .................
133) Szkoła Ofic. w Bydgoszczy
134) KS Polonia—Bydgoszcz . .
135) Gronkiewicz J a n .................
136) J u rk ie w ic z .............................

500.000 mkp. 
1.000.000 „ 
1.000.000 „ 
2 .000.000  „
3.000.000 „

500.000 „
2 .000.000 „

500.000 „ 
1.000.000 „

250.000 „
3.640.000 „ 
1.000.000 „

250.000 „
1.500.000 „

1.365.000
250.000
500.000
500.000
300.000

1.400.000
50.000

100.000
50.000
60.000
50.000
50.000
50.000
50.000

500.000
500.000
500.000
100.000

Ofiarodawcom przypom inam y, że w m yśl intencji inicja
tora prócz przesłanej kw oty należy również podawać nazw iska  
najm niej 2  osób, celem kontynuow ania dalszej akcji.

O z ło ż en ie  o fiar  na „Fundusz O lim p ijsk i"  
są proszen i pp,:

1. Pilecki Szczepan dr. (Kraków, F lorjańska 32),
2, W ątroba Wład. dr. (Kraków, F lorjańska 32),

przez p. dr. B. Macudzińskiego (500.000 mk.);
1. Górzyński B. (Leszczyńska 5),
2. Jasińsk i Z. dyr. (Instyt. Narodowy W ąbrzeźno),

przez p. Gustawa Cybulskiego art. dram. 
(1.000.000 mk.);

1. Lwowski OZLA,
2. Krakowski OZLA,
3. Lubelski OZLA,
4. Poznański OZLA,
5. W ileński OZLA,

przez Warsz. OZLA (3.640.000).
1. Kukułka St. por.
2. Borowski Jan  poi'.
3. Bolesta Jerzy por.
4. Chrząszczewski H. por.
5. Kosmowski W acław por.
6. Lis Józef por.
7. Szymański W acław por.
8. Śrzednicki Jan  por.
9. Um iastowski Jan  por.

10. W asilewski Edmund por.
11. W ętorski W iktor por.
12 Zapaśnik W itold por.
13. Zieliński Henryk por.
14. Kuniczak Stan. por.
15. Tranborski Lucjan por.
16. Bułdeski Stefan chor.

wszyscy z obozu Szkoln. A rty lerji w Toru
niu, przez p. por Józefa B arana (500.000 mk.). 

Ofiarodawcy, którzy przesłali nazw iska wezwanych na 
czekach P K O , proszeni są o podanie takowych listownie, po
nieważ nierówne odcinanie kuponów uniem ożliw ia odcyfrowa- 
nie nazw isk.
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NA SEZON ZIMOWY!

NARTY jesionowe ^
SZWAJCARSKIE Elitę, Special, Todi, Alpina 

FIŃSKIE BRZOZOWE do biegów  długich i skoków  

WIĄZANIA RZEMIENNE B erges, H uitfeld, Staub, D ługorzem ienne,
* E llefsen , S ch u ster

ZĄBKI (BAKI) we w szystkich  m odelach i w ielkościach

NACIĄGACZE do wiązań rzem iennych

KIJE NARCIARSKIE leszczyn ow e, jesion ow e, bam busow e, tonkinow e  

TALERZYKI do kijów trzcin ow e i alum iniow e

SMAR, WOSK, PARAFINA, OLEJ, SKIOLIN
wszelkich gatunków w zastowaniu do warun
ków atmosferycznych i do konserwowania desek

OBUWIE NARCIARSKIE krajowe i zagraniczne

OKUCIA do obuwia narciarsk iego i turystycznego  

LINY turystyczne

NARTY m yśliw skie, raki, karpie, okulary, plecaki

WEŁNIANE sweatry> kam izelki, sza le , czapki, rękaw ice, owijacze, skarpetki,
pończochy, pieksy

NACZYNIA alum iniow e turystyczne.

WARSZRWR, 

Ilowy-Świat 61, 

Krak.-Przedm. 16.

W ydaw ca: pp łk . dr. OSM OLSKI. Redaktor: kpt. KRÓLIKOW SKI-MUSZKIET. Z a .t. red.: rtm. A . MRYC. 
REDAKCJA: ALEJA SZUCH A 23, te l. 104-82; ADM INISTRACJA: W ARSZAW A, M IO DO W A 23, TELEF. 154-76

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  W iersz m ilim etrow y — jed n oszp a ltow y  18000 m kp. W  te k śc ie  o 50°/° drożej.

R e d ak c ja  ręk o p isó w  n ie  zw raca . -----------------------------------------  Opłatą pocztową u iS Z C Z O n O  ryczałtem.
Prenum erata w  lis to p a d zie  260000 mk. P renum eratę prosim y w p ła c a ć  na konto cze k o w e  P. K. O . Nr. 7498

T łoczon o  w  drukarni M. S. W ojsk.— Przejazd 10.

T R E Ś Ć  N U M E R U :  — Z ag ad n ien ia  lo tn icze . — M . Kurletto. L ek k o -a tle ty czn a  zap raw a  z im ow a. — T . R . G. 
P rz e g lą d  p rasy . — Jack London. C h o ro b a  Jed y n eg o  W odza . —  W iktor Junosza. G eo rg es C a rp en tie r. — J-cz. Po  
m eczu  P o lsk a  — S zw ecja . — /. S p o rt na  wsi Sob ieszyn . — S p o rt w  w ojsku . L ekka  a tle ty k a . P iłk a  nożna. P iłk a  
koszykow a. H ip p ik a . N arcia rstw o . G oście  z Ł o tw y . B oks. W alne  z eb ran ie  A Z S. Rugby. D rzazgi. N ow a 

p lac ó w k a  h a n d lu  sp o rto w eg o . K siążki. K om unikaty . Fundusz o lim pijsk i. O g ło szen ia .


